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Otrzeźwienie.
P ro w o k acy jn y  n a p a d  szow inistów  

n iem ieck ich  n a  arty stó w  polsk ich  w 
O p o lu  u iłowa, y  czynnik i n ac jo n a ­
lis tyczne zarów no  w N iem czech  jak  
. w  P o lsce  uczyn ić p u n k tem  w yjścia 
do  kanrpan ji, m ającej na celu zao ­
strzen ie  ću  o sta teczn y ch  g ranic 
w zaj im nych s to sunków  m iędzy  obu 
p ań stw am i narodam i. Jak a  ko rzyść  
p rzyn iosłoby  to  rozognienie n am ię t­
ności in teresom  p aństw ow ym  i rs." 
rodow ym  jedne> lub drugiej s tro n ie— 
to  p o zo sta je  ta jem nica aran żeró w  
za jśc ie  w O po lu  o iaz  in icjatorów  
a k c i : odw etow ej, p rok lam ujące j b o j­
k o t sztuk i i ku ltu ry  niem ieckiej^

Było rzeczą  na tu ra lną , ze dzikie 
w y b ry k  chuliganów  n iem ieck ich  w y­
w ołały w sp o łeczeń stw ie  p o lsk :em  
żyw iołow y p ro te s t i p o w szech n e  o- 

* b u rzen ie , k tó re  zna lazły  »wój w yraz 
w szereg u  w  "ców  i m an iłe ttacy j. 
N&strójjten patrjo tyczny  p o s ta ra ła  rię  
w y zy sk ać  d e m ag o g j-  nacjona stycz- 
i&, b y  n ad a ć  zd row em u odruchow i 
in s ty n k tu  n a ro d o w eg o  ch a rak te r  hi­
s te ry czn y  : k a ry k a tu ra ln y . Z aczę to  
w bezk ry ty czn y  i p o d n ieco n y  tłum  
rzu cać  na&ła zoologicznej n ienaw iści 
do  w szystk  ego , co  je s t zw iazane z 
im ieniem  n iem itck iem , chociazuy  to  
by ły  n ieśm ierte ln e  d z ie ła  W a g n era  
i G oe thego . P ró b k ą  tak ie i bezm yślne j 
germ anofobj] m ieliśm y u n as  w W il­
n ie  p o d czas  d em o n strac ji m łodzieży  
ak ad em ick ie j, gdy  zd z ie ran o  tab licz­
k i z n ap  em  „ul. Niemiecka** i 
sm aro w an o  w ęglem  n a  to  m iejsce 
„ul O p o lsk a" . T ak ie  i tym  p o d o b n e  
ob jaw y  b u rra-p a trjo ty zm u  były  na  
p o rz ąd k u  d ziennym  w całej Polsce.

T ru d n o  się dziw ić rozagitow a- 
nym  tłum om , _e nie um ieją  się u- 
trzy m ać na  gran icy  zdrow ego  ro z ­
sąd k u , m o żn a  zrozum ieć do  p ew ­
neg o  s to p n ia  p o b u d k i insp ira to rów  
ty ch  ekscesów , k tó ry m  chodzi o ło ­
w ienie ryb  w m ętn e j w odzie i zao - 
by cie  tak im  kosz tem  popu larnośc i i 
w pływ ów  na m asy, ale zgoła nie- 
p o ję tem  ,est s tanow isko  pow ażnej 
opm ji, n ie  m ogącej czy n ie chcącej 
się  p rzeciw staw ić  chorobow ym  w y­
brykom  i b iern ie  się zachow ującej 
w obec szkcdL w ej p rzesad y . Jes t to 
n iew ątp liw ie sk u tek  ogólnej p sy ch o ­
zy, k tó re j w  chw ilach  zb iorow ych 
u n ic jień  u leg a ją  n aw e t najbardzie j 
k ry ty czn e  i zró w n o w ażo n e  um ysły  
P rzvk ładów  teg o  ch a rak te ry s ty c z ­
neg o  zjay. ska  w iozielijm y  b ez  tiku 
p o d czas  w ojny w szechśw iatow ej.

Jak  zaw sze jed n ak  p o  ok resie  
jiln eg o  p o d n iece n ia  n astęp u je  rea- 
k c ia  p sy ch iczn a , w yw ołu iąca  p ew n ą  
d ep re s ję  i ap a tję  S zum ne m an b es- 
ta c ’« b ard zo  p rę d k o  w yczerpa ły  
n astró j w ojow niczy tłum ów  i, j,%k 
było  do  p rzew id zen ia , zaw .od ły  o- 
czek iw ania  tych , k tó rzy  się sp o d z ie ­
wali n a  ich gruncie rozw inąć p la ­
n o w ą akcję , zm ie rz s jic ą  do  u n ice ­
stw ien ia  w ysiłków  ludzi d obre j woli , 
z obu  stron  zn a 'ez ien ia  drogi do  
zgod n eg o  w spó łżycia i za sv p an ia  
p rzep aśc i, jak a  dzieli sąsiad u jące  z 
so b ą  od  w ieków  narody.

Co ciekaw sze eo n ak , że  te  sa ­
m e czynniki, k tó re  n a  p o czą tk u  u- 
p r  a w iały n a jh a łaśliw szą  dem agog ię , 
p o d n ieca jąc  siebie sw ych czy te l­
ników , obecn ie  trąb ią  n a  odw ró  ,

wycofując, eię pow oli z n ierozw aż­
nej aw an tu ry . B ardzo zn am ien n e  
je s t p od  tym  w zględem  stanow isko  
k rak o w sk ieg o  „G łosu N aro d u ", k tó ­
ry  — jak  złośliw i tw ierd zą  p od  n a ­
cisk iem  w p ływ ow ego  w kołach  ch a ­
decji K o rfan teg o  — nie , ty lke za ­
p rz e s ta ł do ty ch czaso w eg o  szczucia 
i p o d ju d zan ia  opm ji przeci .nko n a ­
rodow i n iem ieck iem u, ale zam ieścił 
n aw e t artyku ł, w y kazu iący  zn aczn e  
o trzeźw ien ie  i dający  w cale  ro z sąd ­
ną o cen a  sy tu ac  .

„R ząd  polski — p .sze  „G łos N a­
ro d u "  — zb a d a ł sp raw ę  g run tow nie, 
i dop iero  w dn. 7 m aja  złożył za 
p o śred n ic tw em  p o sła  K nolla w b e r­
lińskim  u rzęd z ie  sp raw  zag ran icz­
nych  p ro te s t p rzeciw ko  d o p u szcze ­
niu do zajrś w O polu , p o d czas  k tć -  
k tć ry ch  zostali pobici po ran ien i 
i ze lżen i po iscy  o b v w ite le . R ó w n o ­
cześnie p o se ł po lsk i zw rócił się
0 u k a ran ie  w innych , o zad o śću czy ­
n ien ie  i o d szk o d o w an ie  d la ofiar 
n ap a d u .

W  odpow iedzi n a  pow yższą  in ­
te rw en c ję  zakom unucow ano ze stro ­
ny u rzęd u  rp raw  zagran i iznych  R ze­
szy, że  n a d p rezy d e n t prow incji gór­
ne ląskiej L u k a sc h t c złożył n< ręce 
po lsk ieg o  k o n su la  g en e ra ln eg o  w By­
tom iu, M alhom m e w yrazy  u b o lew a­
nia z p o w o d u  zajść w O polu .

W idocznie jed n ak  w Berlinie sp o ­
strzeżono , że  p ierw sze  o św iadcz tnie 
p. L u k asc h k a  n ie było  w y sta rcza ją ­
c e j .  id y ż  w p ą tek  10 m aja  zjaw ił 
się on  po n o w n ie  u  k o n su la  R zplitej 
Polsk ie j, sk ład a jąc  po n o w n ie  w yrazy  
u b o lew an ia  z p o w o d u  zajść w O po lu
1 po tw ierd za jąc  oficjalnie, znane  
częściow o  z k o m u n ik rtó w  p ra so ­
w ych, za rząd zen ia  w ładz n iem iec­
kich, w zw :azku  z w ypadkam i opo l­
ski mi, a m ianow icie o usunięciu  
3 w yższych  u rzędn ików  w O polu  
; o d d an iu  p o d  Ląd 15 osobników . 
O d p o w iad a jąc  n a  p y tan ie  dr. Lu- 
k asc h ek  ośw iadczy ł w to k u  rozm o­
w y, że g w aran tu je  w przyszłości 
b ez p ie cze ń stw o  p rzed s taw ień  po l­
sk ich  n a  Ś ląsku  opolskim , i że  o b ec ­
n ie b a d a  sp raw ę  p rzy zn an ia  sub­
w encji n a  cele  te a tra ln e  polskie. 
N astęp n ie  !r L u k~ scbek  nad m ien  I, 
ze  sp raw a  o d szk o d o w ań  zo sta ła  p o d ­
n iesiona n?\ d ro d ze  dyp lom atycznej.

Ci Polacy , k te rzy b y  . chcieli tę  
sa ty sfak c ję  u zn ać  za n iew y starcza­
jącą, n iech  pam ięta ją . r e  p ra sa  ha- 
k a ty s ty cz n a  w inę p rzyp isyw ała  Pola- 
Kom i p o tęp ia ła  tych  pacyfistów  
n iem ieckich , k tó rzy  w yraził’ k o n su ­
lowi po lskm m u ubo lew an ie . Co w ię­
cej, po  w ręczen iu  D rotestu p rzez  p. 
K nolla, b e iliń sk a  szow in istyczna „Na- 
ch tau sg ab e"  w yraziła n iezad o w o le­
n ie  z teg o  pow odu , że  u rząd  sp raw  
zag ran icznych  udzielił odpow iedz , 
n a  k ro k  polski. „N ach tausgabc"  
tw ierdzi ze  ze strony  l.ic-n ieck ie’ 
o św iadczyć nale  »łobv posłow i pol- 
siciemu, że w obec w iny [rządu p o l­
sk iego , p o leg aiące j na  to le row an iu  . 
a tak ó w  n a  N iem cy i tak ty k i an ty - 
n iem ieck iej w  całej P olsce, u d z ie ­
len ie  jak iejko lw iek  odpow iedzi p rzez 
rząd  n iem ieck i jea t zby teczne.

T ak i ją s t p o g ląd  n iem ieckich  n a ­
cjonalistów . W  tak ie j sy tuacji p. o-u- 
k a se b ek  okazał dość duzo odw agi,

otwarcie m W. K.
{Tel. od ivł. kor, z  Warszatoy).

W o b ec  p rz ed ed n ia  o tw arcia  P o w ­
szech n e , W y staw y  K rajow ej w P o­
zn an iu  do  P o zn an ia  w y jechało  sze­
reg  w ybitnych d o sto in :k w p ań stw o ­
w ych, p rzedstaw ic ie li w ładz, k o rpusu  
d yp lo m aty czn eg o , w ojska i sam orzą­
dów , o rganizacyj sp o łecznych  i p ra ­
sy. N iem al w szyscy  m in k tro w ia  z 

. p. p rem je rem  Sw ualsk im  n a  czele w 
o toczen iu  w yższych  urzędn ików  p a ń ­
stw ow ych  w yjechali w czoraj rano. 
P an  p tem je r jak  r«w; >eż m in istro ­
wie, k tó rzy  p rzy b ęd ą  do P oznan ia  
zam ieszk a ją  n a  zam ku.

W czorjd  o godzin ie  12 w poł. 
w y iechai do  P o zn an ia  P. P rezy d en t 
R zplitej w tow arzystw ie  m ałżonki 
o raz  syna rad cy  M ;chała  Mośi c- 
k iego. P an u  P rezy d en to w i to w arzy ­
szą  w  podróży  ■ do  P o zn an ia  w ice- 
min. sp raw  w oiskow ych  gen . K o n a­
rzew ski, ornz członkow ie ko rp u su  
dyp lom atycznego , ak red y to w an i w 
W arszaw i*  P o n id to  w o toczen iu  P. 
P re z y d e n ta  zn a jd u je  =ię sze reg  człon­
k ó w  dom u cyw ilnego i w ojskow ego.

P a n  P ie z y d e n t R zphtci zam ieszka 
n a  zem ku ' w P oznan iu  do  końce 
b ieżącego  m iesiąca , poczem  p raw ­
d o p o d o b n ie  w yjedzie do  K rakow a.'

czorajszy  w yjazd  z W arszaw y  
P. P re z y d e n ta  m iał ch a rak te r ofi­
cjalny. N a dw orcu  u staw io n e  były  
oddziały- w ojskow e z o rk iestrą  i 
sz tandaram i, o raz  baw iący  jeszcze  
w W arezaw ie p rzed s taw ic ie le  m ądu 
i w łid z .

U oijf dyrektor departamenm 
nauki i sikó ł t j iw y c h ..

(Tel. od wf  kor. z Warszawy),
Dowiadujemy sie, że w aniach 

najbliższych min. oświecenia pu­
blicznego przedstawi P. Prezydento­
wi Rzplitej do podpisu wniosek z 
nominecją dotychczasowego członka 
komitetu rewindykacyjnego w Mo­
skwie p. Suchodolskiego na stano­
wisko dyr. departamentu nauki i 
szkół wyższych.

Dotychczasowy dyr. .ego depar­
tamentu p. Michalski pozostanie na 
etacie ministerstwa oświaty, jednak 
sprswowoć będzie w dalszym ciągu 
funkcje kierownika funduszem kul­
tury narodowej.

Wynik? wyborów w Estonji.
T a l l i n , i 5. v .  (P at.) W ynik

w ybo ów  do 4-go zg ro m ad zen ia  n a ­
rodow ego  p rzed s taw ia  się  o s ta tec z ­
n ie jak  n as tęp u je .

Socjaliści— 25 m an d a tó w  (p rzed ­
tem  24), zw iązek  ch łopsk i— 24 (23), 
now i osadn icy  — 14 (14), n a ro d o w a 
d em o k rac ja—9 (8), p a rtja  p racy — 10 
(13), sk ra jn a  lew ica—6 (6), chrzęści 
ja ń sk a  d em o k rac ja  — 4 (5), w łaści­
ciele dom ów — 3 (2), N iem cy 3 (2), 
R o sjan in — 2 (3). P ie rw sze  p o sieo ze- 
ni< n o w o w y b ran eg o  zgrom adzen ia 
n a ro d o w eg o  o d b ęd z ie  się 20 czerw ca.

W ieleD nem u D uchow ieństw u  z ~s. ks. U szylło , L ew ic­
kim  i M eysztcw iczem  na czele, p rzedstaw icie lom  R zi,du  w 
o so b ach  -ip. M inistra i W icem in istra  Spraw iedliw ość i i p. W o ­
jew o d y  W ileńsk iego , S ądow nictw u , P ro k u ra tu rze  i A dw oka- 
u rze, p rzedstaw icie lom  m iasta, Banków. Z iem sk iem u , f ro k u -  

ra to -ji G en era ln e j, T -w u  P raw niczem u  im. Ig. D aniłow icza, 
onw en tow i Polonia , nauczycie lstw u  i m łodzieży szkolnej, 

insty tuc jom  i organizacjom , c_ leg a .o m  ze w si M atu jzy  i Zu- 
b iszki, p racow nikom  z m aj. W erso k a , k rew nym , przyjaciołom , 
znajom ym  i v’szystkim  k tó rzy  złożyli ho łd  i oddali o s tr tn ią  
p o słu g ę  n a ju k o ch ań szem u  ojcu i szw agrow i

i i  p. f ie sty tirte w i S u m o ro k  t? m
i okazał nam  ty ie »erca i p /zy jaźn i w  b o lesnych  i cię­

żkich chw ilach— sk ład am y  g o rące  podziękow an ie .
i4;a Syn, córki, synow a, ziąć i szw agierka.

“ i  f o  eiii! " S t "  • '

18 n.-ji D. r  , jako w siódmy dzień zgonu

ś .  p. R E 3 T Y T U T A  S U M O R O K A
Zustaiiie o d p ra v r io D &  m s z a  ś w . w kościele ś i r .  Jakóba o g o d z .  7 i  pó 
rano o czem za w^damlaja krewnych, przyjaciół i znajomy oh z m a r ł e g o

1478 Syn, córki, synowa i zięć.

fiTOTTirEi p p x y ;ed sie  do
fTtl. od \ m 'fospondentt z  Wprsztnsg).

Dowiadujemy się, ze przyjazd do .Warszawy włoskiego podsekretarz? 
stanu min. spraw zagraniczny ca p, Grandi ego nie jest odwołary, leoz uległ 
jedynie zwłoce z powodu chwilowej nieobecności ambasadora italskiego 

-w  Warszawie.

!C  pnSska.
(Tel od foUmuigo korespondenta z  Warszawy^

Dowiadujemy się, że przeistoczenie tureckiego poselstwa w Warsza­
wie i polskiego w Angorze na Ambasady nastąpi dopiero na jesieni.

. f

Rząd Woldemarasa w walce z Czerw. Krzyżem,
BERLIN, 15.V (Pat). .pvara b e rń ń sk a  donosi z G en ew y , że  m ięd zy n a­

rodow y  k o m ite t C zerw onego  K rzyża o trzym ał dziś te legram  z K ow na, 
w  k tó ry m  rząd  litew ski odm aw ia w y k o n an ia  um ow y z dn ia  10 m arca  
w spraw ie  w ym m ny w ięźniów , zaw arte j m iędzy  p o lsk ą  a  litew ską o rg an i­
zacją  C zerw onego  K rzyża, p o d  p rzew odn ic tw em  cz łonka  m ięd zy n a ro d o ­
wego k o m ite tu  C zerw onego  K rzyża.

R ząd  litew ski u za sad n ia  sw ą odm ow ę tern, że  wię Mniowie, k tó ry ch  
L itw a m iała  uw olnić, p rzew ażn ie  są  o by’ /a te lam i litew skim i, a n aw e t p o ­
suw a się  do tw i erdzenia, że  in te rw en c ja  C zerw onego  K rzyza  dodał® w zn a ­
cznej m ierze o tuch  e lem en to m  przew ro tow ym  w  ich działalności ,

Jak  donosi ,.V ossische Z tg .“ , m iędzy n aro d o w y  k o m ite t C zeiw o n eg o  
K rzyża w kom unikacie , w ydanym  d la  p ra sy  stw ierdza  jo p ro s tu , że rząd  
litew ski n ie chce do trzym ać zobow iązań , p rzy ję ty ch  p rzez  litew ski 
C zerw ony  K rzyż w obecności p rzed staw ic ie la  rząd u  kow ieńs! 'ego. 'K o ­
re sp o n d e n t g enew sk i „V ossische Z tg  “ / d o p a tru je  się  w  zakończen iu  
pow yższego’ k o m u n ik atu  aluzji co do tego , ze L itw a ch ce  za trzym yw ać 
w ięźniów , pon iew aż p o d c jiz e w a  on Polskę o u dziełem  e is to tne j p om ocy  
przy  o rgan izow aniu  zam achu  n a  W o ld em eras?

tFojewniciziftśc: krm uB ista  niem  scic.
BERLIN, 15.V (Pat). W  dyskusji n ad  sp raw ą  w y d arzeń  m ajow ycf w 

B erlin ie  ośw iadczył w czoraj w  sejm ie p rusk im  p o se ł k om unistyczny  K a s­
per, że kom uniści w itaia  z u z n a r.e m , jak o  p o stęp , w y stąp ien ie  c z rś c ’ lud ­
ności robo tn iczej Berlina. P o se ł K asp e r zapow iedział, że w dn. 1 s ierpn ia , 
k tó ry  to  d z ień  specjalni* m a b y ć  j-więcony p rzez  k o m unistów  n a  rzecz 
poko ju  w całej E urop ie , k o m un iśc5 w y p ro w ad zą  sw ych  rew olucyjnych p -o- 
le tarjuszy , pom im o w szelkich  zakazów , na ulicę.

mmm

zapow iada] ac , u k aran ie  w innych  
i— co p raw d a  b. n iew y raźn ie—u d zie ­
l a n e  subw enc ji tea tro m  polskim  
Nie będzie  m oże za to  n azw an y  
„zdrajcą", jak  ok reśla ją  hakaiyśc i 
pacyfistów , lecz będzie zap ew n e  
o sk arżo n y  p rzez  p ra sę  H u g en b erg a
0 zby tn ią  u stęp liw ość  i pobłażliw ość.

W  P olsce z i jś c ia  w  O polu  w y­
w ołały  ?alę w ieców  m an ifestacy jnych , 
n a  k tó ry ch  miec • y in n em : u ch w a­
lano  bo*kot film ów niem ieckich . W  
K atow icach  g o rę tsze  : »dnostki z a ­
częły  w gw ałtow ny  sp o só b  u n iem o ­
żliw iać w yśw ietlań  u film ów z n ap i­
sam i dw ujęzycznem i. t. j. poiskiem*
1 niem ieckiem u N ależałoby  tę  sp raw y 
trak to w ać  pow ażnie. N a leża ło b y  się 
zastanow ić, czy b o jk o t film ów  i n a ­
pisów  n ie u r ;cl” ch m a byc k ró tk o ­
trw a łą  d em o n strac ją  i rep res ją , czy 
te ż  m a obow iązyw ać n a  stałe .

W  diug im  w y p ad k u  z 'aw ia  się 
p y tan ie , d laczego  m a się  to  odnosić 
ty lko  do film ów, a n ie  do książek? 
Czy je d n a k  m oglibyśm y sie  pbdjśc

n ie ty lko  w K atow icach , lecz w całej 
P o lsce  — b ez  k s iążek  niem ieckich? 
C zy m oglibyśm y n ie k o rzy s tać  z n a ­
uki n iem ieckiei? Nie. T rz e b a  sobie 
o tw arcie  pow iedzieć, że  z ku ltury  
n iem ieckiej cze rp ać  m usim y.

O czyw iście należy  sob ie życzyć, 
Py k in a  po lsk ie  w yśw ietlały  jak n a j- 
w ięcej film ów polsk ich , francuskich , 
angielskich  etc. A ie  n ie  j m o żn a  
tw ierdzić, że sq one bezw zględn ie  
w k ażd y m  w y p ad k u  lep sze  od  n ie ­
m ieckich, że n ic n ie stracim y, rgno- 

• rm ąc  tę  dz iedz inę  sztuk i n iem iec­
kiej, C o do n ad p isó w  za i. to  bez- 
w ą tp ien ia  m niej szkodliw em  b ęd z  :, 
gdy  N iem cy b ę d ą  w polsk ich  k inach  
og lądać  filmy z d w ujęzycznem i n a ­
pisam i, niż gdyby  zaczęli jeźdz i ś do 
B ytom ia lub G liwic i tam  patrzy li n a  
filmy często  w ręcz an ty p o lsk ie  ty l­
ko  z pi suiieck mi nap isam i". >

^ ru d n o  odm ów  ud słuszności p o ­
w yższym  uw agom , nasuw a się jed y ­
n ie  p y tan ie , d laczego  re flekcjc  teg o  
rodzaju  zna lazły  m iejsce  n a  szpal­

ta ch  „G łosu N arodu" do p iero  po 
j dw óch  tygodn iach , a  r.ie ukazały  się
0 w iele w cześi i - :, w czas e n a jw ięk ­
szego  ro zo g n ien .a  nam iętności?

O czyw iście  lep ie ' p ^źn o . niż r ig -  
dy  i o trzeżi, len ie, k tó re  o b e c n i.: 
obserw u jem y  n ależy  p o w ia ć  z u zn a­
niem  u d n ak że  n ie trz e b a  zapom i­
nać , że b rak  cyw ilnej odw agi i k ry ­
tycyzm u, w ykazany  tak  jask raw o  
p rzez  w ięk szo ść  p .a s y  p o lsk .e ’ z 
okazji za jść opolskich w :nnych  
oko licznosciacn  m oże w yrząoz j  n ie ­
p o w e to w an ą  szk o d ę  .n te reso m  p a r  ■ 
stw ow ym . Igranie z ogniem  j jes t 
zaw sze k a ry g o d n ą  ; ckkom yśinościa
1 jeżeli n ik t nie D oczuw a się  do 
obow iązku  trzy m an ia  w pogotow iu  
sikaw ki, to  p łom ien ie  m ogą ogarnąć 
cały b u d y n ek , bo  m ate rja łó w  ła tw o ­
p a ln y ch  n ag ro m ad ziło  się p rzec ie  
n iem ało  W a rto  toż  czasam i z a s ta ­
now ić się n ad  n ieb ezp ieczeń stw em  
p eżaru , k tó re  je s t zby tn io  p rzez  
ogół lek cew ażo n e .. L>.

Wiadomości z Kowna.
Brednie nrzędówki litewskiej o 

zam&cDił na lo idem arasa.
BERLIN, 15.v. (Pat) „Berliner 

TągeMatt** dunos: z Kowna, że dwsj 
studenci, którzj brali udział w za 
machu na Woldemarasa, a mianowi­
cie Buloia i Budelis, zbiegli na YJi- 
letfszczyznę. Obaj oni byl: członka 
mi stowarzyszenia studenckiego 
Auszra. Korespondent „Berliner Ta- 
geblatt** przytacza dalej obszerny 
artykuł oficjalnej „Lietuvo* Aidas**, 
oświadczający, ze zamachowcy byli 
zwolennikami Pleczkajtisa i agenta­
mi polskimi.

Zamach ten — pisze „Lietuvos 
Aidas" — zorganizowany był przez 
zwolenników Pieczkajtisa, a kiero­
wany przez Hołówkę i Piłsudskiego. 
Jest to jasne dla każdego, kto zna 
stosunki poisko-liiewsKie ostatnich 
lat Fo wydrukowaniu tych zdań 
specjalnie grubym drukiem, „Berli- 
ner Tagebl?tt“, przytaczając artykuł 
„Lietuvos Aidas", twierdzi, iż uczest­
nicy zamachu stanu w Taurogach 
został5 bardzo gorąco przyjęci przez 
Polskę i że Pleczaajtis poaejmowa 
ny był w Warszawie przez pant Ho- 
łowkę śniadaniem oraz był następ­
nie przyjęty przez Marszałka Piłsud­
skiego, przyczem p. Hołówko pró­
bować' miai zainscenizować nowy 
zamach stanu Żeligowskiego i oku­
powanie całej L’t,wy. i

Wobec nieudąnia się Hołówce i 
Marszałkowi Piłsudskiemu tego pla­
nu opracowanj miał być, zdaniem 
„Lieturop Aidas", nowy plan, zmie­
rzający do wnoszenia niepokoju w 
wewnętrzne stosunk5 Litw y.— „Lie- 
tuvos Aiaae* wyraża przeKonanie. 
że zamach na Woldemarasa nie jest 
bynajmniej ostatnią próbą agentów 
polskich i twierdzi, że posiada in­
formacje z kół miarodajnych, dono­
szące o tem, że agenci Foplauskasa 
i Hołówki kształceni są w rzucaniu 
granatami i że teroryści zamierzają 
kilkakrotnie jeszcze odwiedzić Litwę.

„Lietuyos Aidas" kilkakrotnie do­
wodzi, iż metoay te nie tworzone 
są w Wilnie czy w Kownie, lecz, że 
przychodzą z Warszawy której nie­
podległa Litwa zamyk? drogę do 
morza. „Lietuvos Aidas" kończy swój 
artykuł groźną zapowiedzią, że dla 
wrogów kraju nie będzie żadnej 
litości. '

(Ponieważ śledztwo w sprawie za­
machu na premjera Woldemarasa 
ustaliło, że sprawców zamachu szu­
kać należy w Kownie, w prawico­
wej opozycji antyrządowej społe­
czeństwa litewskiego, a nie poza 
gianicami Litwy, urzędówka litew­
ska, która w swojej nienawiść5 do 
Polakóy' pragnęłaby wykryć spraw­
ców właśnie w Polsce, podejmuje 
ooecme nieudolną próbę odciągnię­
cia uwagi od właściwych sprawców 
zamachu. Brednie „Lietuvos A’das“, 
powtórzone, jak  zwykle, pochopnie 
przez „Berliner Tagebiatt", są tak 
niedorzeczne, że nie wymagają z na­
szej strony żadnych dalszych ko­
mentarzy. F rzyp . Beu. Pat).

Losy podejrzanych o zamach.
BERLIN . 15. V . P a t. D ziennik  

k łajpedzli „M em eler D am pfboo t"  
donosi z K ow na, że na 5 s tu d en ­
tów , co  do  k tó ry cf is tn ie ją  p o w aż­
n e  poszlak i że b ra li u d zia ł w za ­
m achu  n a  W oldem aras®  rzęch 
zn am u je  się w  w ięzien iu , a  2, m ia­
now icie B ulota i E u a e t i s ,  m ieli z t i c c  
do  P o lsk i. D zienn ik  donosi jed n o ­
cześn ie , że. za rządzen ie^  t p re z y d e n ­

t a  repub lik i, że  dw aj oficerow ie 
.ak ty w n i w  randze m ajo rów  usun ię- 
c : zosta li z arm ji litew sk ie  Z a rz ą ­
dzeni* to  p o zo staw ać  m a w zw ią­
zku  t  zam achem  n a  W o ld em arasa .

( Napad na socialdem«l;ratyczną 
rpdakcję

P ras?  k o w m n sk a  donosi, że  p rzed  
kilKu dn iam i d o k o n an o  w  T elszach  
n a p a d u  n a  re d ak a ie  p aze ty  socjal- 
dem oicratycznej „Szempjtis** w  lo­
k a lu  red ak c ji pow ybijanej w szystk ie  
szyby .

Przeniesienie św ięte narodowego.
G ahinel . m inistrów  uchw alił n a  

o n esd a iszem  p o sied zen iu  p rzen ieść  
sv  ię to  n aro d o w a z 15-go m aja  n a  
15-go L-erpnia ’
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Ż Y C I E  GOSPODARCZE.
Rezolucja Związku Przemysłowców Polskich w Wilnie

w jpr&wis stosunku do Izby Przemysłowo-Handlowej.

Z  b r a k u  m i e j s c a  n i e  m o g l i ś m y  w e  w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  
p o d a ć  c a ł k o w i t e g o  t e k s t u  u c h w a ł y  Z w i ą z k u  P r z e m y s ł o w c ó w .  
W  c e l a c h  i n f o r m a c y j n y c h  z a m i e s z c z a m y  j ą  d z i ś  in  extenso.

Ś ‘.v:ęta
Rzym.-Kdt.

Tydzień 20 i  A J Dr.i 31

Niedziela

Związek. P rzem ysłow ców  Polskich 
w  W ilnie, n a  zeb ran iu  nadzw yczaj- 
nem , zw ołanem  w dn iu  10-V 1929 r. 
w  sp raw ie  sto su n k u  P rzem ysłu  do 
Izby P rzem y sło w o -ł Ian d lo w tj w  W ;!- 
n ie pow zią ł rezolucje następ u jące ,

W ychodząc z założenia.
1) że zn aczen ie  Izby P rzem ysłow o- 

H andlow e? w  VTiln :e dla -n teresów  
P rzem y słu  ziem  w sch o d n 'ch  R ze­
czypospolite; uw ażać  należy  za 
is to tn e  g o sp o d arcze  pogotow ie ra ­
tu n k o w e  w dob ie obecnei;

2) że p rzem ysł w zasięgu  d z ia ­
łan ia  IzDy w Jeń sk ie j zosta ł w  ol­
b rzym iej w iększości n ieom al d o ­
szczętn ie  z ru jnow any  w  czacie w o.ny  
i o d b u d o w u je  się w łasnem i siłami, 
w alcząc o na leżn e  m u stanow isko  
p o w ażn eg o  czynn ika  w ytw  órcy dóbr 
i zam c^ności w p a . stw-e;

3) że p rzem ysł ten  n e mia* d o ­
tychczas n a  całości ziem  w schodnich  
n a leży teg o  zastęp stw a  sw ych in te­
resów ;

4) że p rzem ysł ten , w szczegó l­
ności sze io k o  u jęty  p rzem y sł d rzew ­
ny w różnych  postaciach  o b e ’m ujący 
w szystk ie 4 w o jew ództw a re p re z e n ­
to w an e  w Izbie, b iało stock i p rz e ­
m ysł w łókienniczy , p rzem ysł rolny 
o raz m ający w idoki rozw om  prze­
m ysł In iarski i inne, posiŁ da:ą  nie- 
ty lko  d la  sw ego te ie n u , lecz i d la 
ca łeg o  p ań s tw a  zn aczen ie  p ierw szo­
rzęd n e , nie m niejsze niz h an d e l 
m iejscow y, u za’eżn iony  od  niskiej 
s to p y  życiow ej ludności n ieup rze- 
m ysłow innego  kram ;

5) że w  działalności ekonom icz­
nej w ogóle, a Izby w szczegó lności 
p rzed staw ić  s. stwo obu g łów nych 
czynn ików  rozw oju  gosp o d arczeg o  
p rzem y słu  i h an d lu — w inno znaleźć  
ró w n o rzęd n e  uw zg lędn ien ie , bez 
su p rem acji n u m ery czn ej te j czy in­
nej stro n y , m im o że  s ta tu t Izby w i­
leń sk ie j n a d a ł n iesłu szn ie  p rzew ag ę  
se. ;cji hand low ej, u p o ś^ d z a ją c  k rzyw ­
d ząco  p rzem ysł k ra jo w y  w ogóle, a 
p rzy  o b ecn y m  u k ład zie  sił — polski 
w  szczególności- -

6) że ni tle  teg o  s tan u  w o k re ­
sie o rgan izacy jnym  Izby w ytw orzyło  
się  szkodliw e p om ijan ie  in teresów  
p rzem ysłu  w ogóle, zaś po lsk iego  
b ia łostock iego  w szczeg o ln o ic ' p rzez  
lo k a ln e  k o te rie  n  erzeczow e tra k to ­
w an ie  spraw , w ym ag ający ch  ńaod- 
wrot, w zn iesien ia  się p o n ad  p a r ty ­
k u la rn e  stanow isko  do poziom u o- 
gó ln o -p ań stw o w eg o  zn aczen ia  za­
g ad n ień , do  rozw iązan ia  k tó ry ch  
Izba zo s ta ła  p o w o łan a  — a  co w 
szcz sgólnosci znalazło  u zew n ętrzn ie ­
nie w Faktach:

a) że ty m czaso w a k om isja  d o ­
rad cza  Izby, p rzek sz ta łco n a  z d aw ­
n ej kom isji po rozum .ew aw czej po l­
sko -żydow skie j — aro g o w ała  sobie 
p ra w a  c ia ła  n ie d o radczego , a  rz ą ­
dzącego , p rzy g o to w u jąc  w ybory do 
Izby b ez  uw zg lędn ien ia  p o trzeb  p o l­
ski łgo p rzem ysłu  z 'em  pó łnocno- 
w sch o d n ich  R rzeczy p o sp o b te j i ni e 
d o s ta teczn ie  u w zg lędn ia jąc  p rz e d ­
staw icie l itw o in te re só w  przem ysłu  
b ia ło s to ck 'eg o ,

b) że taż  kom isja , m im o p ro te s tu  
w y rażo n eg o  w  votum  separa tum  
p rzed staw ic ie .i Z  w. P rzem . P o lsk ich

w  W ilnie, p rzy g o to w ała  n ie d o s ta ­
teczn ie  o p raco w an y  b udże t, n a rzu ­
ca jąc  go p len a .n em y  zeb ran iu  Izby, 
k tó re  z b rak u  czasu  w dniu k o n s ty ­
tuow ania  się szczegółow o go roz­
patrzyć n ie  m ogło p rzez  co an ty cy ­
p o w a ła  p raw a  p rzyszłego  zarządu , 
k tó ry  w ed ie  s ta tu iu  w inien Izbi.:: 
jak o  odpow iedz ia lny  za jego  w y k o ­
n an ie— b u d że t p rzedstaw iać ;

c) że taż  kom isja  uczyn iła  zo b o ­
w iązan ia w iążące p rzy sz łą  Izbę jesz­
cze p rzed  jej u k o n sty tu o w an iem — 
w sp raw ach  d y re k to ra  i p ersonelu , 
w y d a tk u jąc  n a  ten  cel p o w ażn e  
sum y z b u d że tu  Izby;

d) że w y tw o izo n a  p rzez  d z ia ła ­
n ie części T . Kom . D or. w iększość— 
o Jednostronnej p rzew ad ze  p rzed ­
staw icie lstw a in te re só w  w ileńsk iego  
h an d lu  — n a  zeb ran iu  p lenarnym  
Izby w dniu  5-V  1929 r. przyjęła, 
n ied o sta teczn ie  u m otyw ow any  b u d ­
żet p rzy g o to w an y  p rzez T . K. 
Dor. p rzezn acza jący  niem al całość 
rozpo rząd zaln y ch  funduszów  n a  w y­
datki p e rso n a ln o  - adm in istracy jne  
d rogo tu n k cjo n u ,ąceg o  b iu ra  i n a ­
d a ła  p rzez  to  przyszłej p racy  Izby 
b iu ro k ra ty czn y  ch a rak te r .

e) że taż  w iększosi ufo rm ow ała 
zarząd  Izby p o d  k ą tem  w idzen ia  
p erso n aln y ch  am bicyj i jed n o s tro n ­
nej suprem acji re p ie z e n ta n to w  w i­
leńsk iego  h an d lu  nie d a jąc  d o s ta ­
teczn eg o  w s to su n k u  do  jego  w api 
p rzed staw ić  lis tw a  in te re só w  p rz e ­
m ysłu  po lsk iego  i ca łego  w ielkiego 
p rzem ysłu  b ia ło sto ck ieg o  zarow no  
we w ładzach  ,ak dy rekcji Izby, n 
to  d rogą  p rzezn aczen ia  za ledw ie 
dw óch  p rzed sta  wicieli p rzem ysłu  
b ia ło sto ck ieg o  i p rzem ysłu  p o lsk ie­
go łą cz n 'e  n a  9 osób  w  zarządzie  i 
żad n eg o  m iejsca w dyrekcji.

f) że taż  w iększo  ć n ied o p u ściła  
p rzedstaw icie li p rzem y słu  b ia ło sto c­
kiego do  p racy  w kom isjach , u su ­
w ając  g łosow aniem  przedstaw icie .! 
teg o  p rzem ysłu  u k ład em  p o p rz ed ­
nim  do kom isyj d esy g n o w an y ch , j i k  
rów nież p rzep ro w ad zk a  jed n o stro n ­
nie k o o p ta c ’ę p o za  w olą p rzem y słu  
po lsk iego ,

g) że n a sk n tek  w ytw orzonego  
s tan u  rzeczy  ob ecn a  o .g an izac ja  z a ­
rząd u  i b iu ra  Izby nie da je  gw aran- 
cj', że po trzeby  p rzem ysłu  ziem  
w sch o d n .ch  w ogóle a w szczeg ó l­
ności p rzem 3’słu b iałostock iego  i 
p rzem ysłu  po lsk iego  re sz ty  k ra ju  
b ę d ą  d o s ta teczn ie  uw zględnione a 
p rzez  to  re a ln a  w spó łpraca jeg c  w 
Izbie zo s ta ła  uniem ożliw iona.

N a p odetaw ie  pow yższych  ńi e- 
zb itych  faktów  Z w iąz ek  p rzem y ­
słow ców  po lsk ich  w  W ilnie uw aża, 
że w  celu n iep o n o szen ia  o d p o w ie­
dzialności za w y p aczen ie  zad ań  
Izby i n iece low e w y d a tk o w an ie  fun­
duszów , p o w sta ły ch  z obciążeróa 
p rzem y słu  i h an d lu  — za leca  i u p o ­
w ażn ia  członków  Związku, będących  
radcam i Izby do w strzy m an ia  Się 
bd  w sp ó łp racy  w  Izbie, jak o  n ie ­
p ro d u k cy jn e j, — do czasu  aż  p rz e ­
m ysł polsk i ziem  w schodn ich  u zy ­
ska w Izbie p rzem y sło w o -h an d lo ­
w e w W iln : to  stanow isko , jak ie  
m u się n a leży — to je s t z ró w n an ie  w 
p raw ach  ze stanow isk iem  handlu .

12
Poniedziałek

13
Wtorek

14
Środa

15
Czwartek

16
Piątek

17

Państwowej Loterji Klasowej
W NAJWIĘKSZEJ i NAJSZCZĘŚLIWSZEJ 

KOLEKTURZE

NADZIEJA u

l w ów , Sykstuska 6.

GŁÓWNA WYGRANA

Sobola

1 3

C is  i; & w y g r y w a j !
Ciągnienie już 23 i 24 b. m.!

i
Ogólna suma wygranych wynosi przeszło

28 mil jonów złotych.
Na zam ów ien ia  w y sy ła m y  natychrrrast o ryg in a ln e  
losy, za łączając b lankiet  P.K.O. na bezpłatną prze­

sy łkę  należytości.

Naszym graczom sprzyja stale 
nadzwyczajne szczęście!

Silne lotnictw o to potęg a  Pań stw al

Otwarcie pawilonu pocztowego.
PO ZN A Ń ', l5 .V  (P at.) D ziś rano 

p rzyby ł do P o zn an ia  p . m in ister 
p o cz t i te leg rafów  inz B oerne , w 
tow arzystw ie  w ietm ir. s tra  D o b ro ­
w olsk iego  d y rek to ra  d ep a rtam en tu  
F rączkow sk iego  oraz  szeregu  w yż­
szych u rzędn ików  m in isterstw a. G  
godzin ie 9-ej ran o  p. m in ister d o ­
k o n a ł o tw arcia  paw ilonu  m in ister­
stw a pocz t i te leg rafów  n a  P o ­
w szechni W y staw ie  K rajow ej. P a ­
w ilon ten je s t już zupełn ie  w y k o ń ­
c z o n y  i od  kilku dni czynny je s t 
w  nim  urząd  pocztow y i te leg ra ­
ficzny. ;

Radjo na usługach ?. ff. K.
P O Z N A Ń , 15.V (P at.) Z g o d n ie  z* 

w czorajszą  zapow iedzią , rad jo s tac ja  
p o zn ań sk a  (dzia ł fu ltograficzny) p o ­
częła  transm itow ać do  stacy j ful- 
tograficznych  całej E u ro p y  ak tu a ln e  
zd jęc ia  z te re n u  'P o w sze ch n e j W y ­
staw y K rajow ej w P oznan iu . Z d ję ­
cia te  transm itow ano  b ę d ą  dw a razy 
d .ie n n ie : o godzin ie  11 m in. 30 w 
po łu d n ie  i o godzin ie 9 m in. 30 w ie­
czorem . W czora j ra d jo s tac ja  p o z n a ń ­
sk a  tran sm ito w ała  o tografje  tw ór­
ców  P o w szech n ej W y staw y  K ra’C- 
wej: p. R a ta jsk ieg o  i dr. W acho­
w iak  . W  dm u ju trzejszym , to  jes t 
w dniu  o tw arcia  Pow szechnej W y ­
staw y K rajow ej, ra d jo s tac ja  p o zn a ń ­
sk a  tran sm ito v ,rć  b ęd z ie  zd jęc ia  
z u ro czy steg o  ak tu  o tw arcia .
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Dowiedzieć się w „Kurjerza Wileńskim"
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GO ♦Za 1600 dolarów

S p rzed am  dom  na (Z w ie rzy ń ­
cu) przy  ulicy D zielnej.

D ow iedzieć s ir: Lwowsica 12-8

Mieszkanie słoneczne 5 lub 6
( dużych  pokoi poszuk iw ane. 
Z g ło szen ia  m iędzy  3-ą a  4-a 
p rzy jm uje  się Jag ie llońska 7 
m. 2. 7  am że do o d stąp ien ia
8 pokoi bardzosłoneczne . 1447-4

Import sowiecti trauzytem p e z  
Polskę. >

(T el od wl. leor. z W arszawy).

1 S Z K O T A '  F I L M O W A
Z w iązku Artystów  Sztulci Kinu natoggK*. w Wiln ia

Przyjmu e zapisy h a  rok szkolny 1929.
K an celarja  czy n n a  codzienn ie od  godziny  11 —  1 i 5 —  7 ul. O stro b ram sk a  27.
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D o p o rtu  G d ań sk ieg o  zaw inęło  
obecn ie , k ilka s ta tk ó w  ang ielsk ich  i 
duńsk ich  z łaau n k ie m  m aszy n  ro l­
n iczych  i p rzem ysłow ych  d la Rosji 
SowiecKiej.

T ra n sp o rty  te , po  w yładow aniu  
w po rc  i p rzew iez io n e  b ę d ą  ko le ją  
p o lsk ą  do  Rosji. Jcat to  p ierw szy  
w y p ad ek , posług iw an ia  się po lsk ie- 
mi ko lejam i p rzez  Sow iety  dla sw e ­
go im portu .

F ak t ten  tłum aczyć należy  tern, 
że p o lsk a  ta ry fa  ko le jow a je s t ta ń ­
sza od niem ieckiej, ło tew sk iej i so ­
w iec k a !

Katastrofa lotnicza w Lidzie.
Samolot zdruzgotany— pilot porucznik Śliwa zabity.

(Tel. o d  ntóMiMgo hurcspondeniu t  W a r s tw y ) .

W czora j o godz. 8 m 40 ran o  w  odległości 1/2 kim . od L idy  ru n ą ł 
„S p ad “ H . 61 w raz z p ilo tem  por. W k to re m  Śliwą. L o tn iu  zg inąi n a  
m iejscu, a p a ra t zd ru zg o tan y  do szczętn ie . A p a ra t zna jdow ał się n a  w yso­
kości około  800 m tr

P rzy czy n ą  k a tastro fy  było  d o stan ie  s 'ę  a p a ra tu  w korkociąg  
Por. Ś liw a służył p o p rzed n io  w lo tn ic tw ie francuskiem , sk ąd  p rzen ió sł 

się do  litn ictw a polsk iego  w 1919 r.
W  stac jonow anym  w  L idzie pu łku  lo tn iczym  p o r /Śliwa służył od 5 

lat, c iesząc  się o p in ją  jed n eg o  z n a jlepszych  pilo tów
T rag iczn ie  zm arły  por. S iiw a osieroc ił żonę i dzieci.

P^emarne posiedzenie rady miejskiej w Baranowiczach.
NOWOGRÓDEK, 15. V. (Pat). Dziś w Baranowiczach odbyło się ple­

narne posiedzenie rady mieisidej, na którem dokonane wyboru burmistrza 
w osobie p. Konrada Mackiewicza (kandydat frakcji polskiej),

©caMtówsrase odpo'P"'£dzi d f A l k a n u
na mowę immoiśrtiego.

RZYM, .15.V (Pat). Ogólne zainteresowanie, jakie budzi odpowiedź 
„Osserv&tore Romano" na wczoiajszą mowę Mussohniego, spotkało nara- 
zie rozczarowanie. Dziennik watyKański, jako komentarz do czterogodzin­
nej mowy premjera włoskiego, zamieścił kilka wierszy zupełnie zdawko­
wych, nie odpowiadających ani treści, ani rozmiarom mowy Mussolinlego, 
poświęconej w całości sprawie rzymskiej. Panuje powszechne przekona­
nie, 4e to stanowisko ,,osservatore Romano" jest wyrazem niezadowolenia 
Watykanu i że w dniach najbliższych ukaże się odpowiedź lub komentarz
znacznie obszerniejszy, który jednak z właściwą Watykanowi przezor­
nością przygotowany będzie powoli i z namysłem.

Trudności w rokowaniach reparacyjflych.
BERLIN; 15.V (Pat) Korespondent paryski wVossische Ztg.“ donosi, 

że w ostatniej chwili sprawa złożenia sprawozdania deiegacjcm wierzyciel 
skim doznała zwłoki, wyłoniły się bowiem nowe trudności Największe 
trudności związane są z dwiema kwestjami: kwestją wysokości nie chro­
nionej części rat niemieckich i kwestją gwarancji dla ostatnich 21 rat, 
które przeznaczone być mają na pokrycie zobowiązań sojuszników wobec 
Ameryki. Wierzyciele mają żądać od' tfiemiec, aby Niemcy przyjęły gwa­
rancje za te ostatnie 21 rat, czemu delegacja niemiecka ma się sprze­
ciwia.

Pozatem, jak donosi korespondent dziennika, tak zw. klauzule poli­
tyczne co do sformułowania których miało dojść do porozumienia poru. ę- 
dzy dr. Schachtem a p. Stampein, wywierają wrażenia, żę obrady i de­
cyzje konferencji rzeczoznawców uwzględniły poza momentami czysto 
gospodarczemu także pewne momenty polityczne.

Oznaczać to ma, że delegacja niemiecka stara stę zgóry zrzucić 
z siebie wszelką odpowiedzialność na wypadek, gdybj zobowiązania, na­
łożone na Niemcy według nowego planu, miały przekroczyć zdolność płat­
niczą Niemiec. Jako naiwiększą' trudność w ot eonem staujum rokowań 
wymienia korespondent opozycję Belgji, której Francja, ze względów po­
litycznych uwala za konieczne udzielić poparcia.

Święto odzyskania niepodległości w Bułgarji.
SO FJA , 15.V  (Pat). Jak o  w stęp  do dzisie’s>zych u roczystości z o k a z ji 

60-Iecia odzyskan ia  p rzez  b u łg a rję  n iepodległość odbyła się  w czoraj p o ­
p o łudn iu  w sp an ia ła  p rocesja  p ro w ad zo n a  p rzez  duchow ieństw o , w  k tó re j 
b ra li udzia ł cz łonkow ie rząd u  z p rezesem  ra d y  m inistrów  L iapczew em  na 
czele. P ro cesja  p rzesz ła  g iów nem i ulicam  stolicy, p rzyczem  n a  zn ak  
w dzięczności z łożono w ieńce i k w iaty  u stó p  licznych pom ników  o so b is­
tości, k tó re  przyczynFy się do w yzw olen ia Bułgarji. S zczegó ln ;e w zrusza- 
aca  b y ła  m anifestac ja  p rzed  pom nikiem  C ara-O sw obodzic iela . D alej, w  ak a- 

aem ji bu łgarsk ie j odby ło  się u ro czy ste  po sło d zen ie  Izby, n a  k tó rem  p re ­
zy d en t izby C an k o v  w ygłosił przem ó wienie, p rzy p o m in a jąc  w ażne da ty  
p -zeszłe j i obecnej h istorji Bułgarji i p o d k re ś la jąc  w y-iłk .. p o d ię te  p rzez  
n aró d  b u łg a rsk ’ w celu  w yw alczen ia  sobie sam o d zie ln eg o  by tu  w ok resie  
cierp ień  i goryczy. S k ład a jąc  ho łd  w ybitnym  osob istościom , k tó re  p ra c o ­
w ały  w  przeszłości n a d  o d b u d o w ą Bułga-ji, p re zy d en t d a t w yraz g łęb o ­
kiej w ierze w  p rzysz łość  k ra ju .

SO FJA , 15.V (Pat). K ról u łaskaw ił Ib p rzestęp có w , sk azan y ch  n a  
śm ierć, m .in. 4 sk azan y ch  n a  p o d staw ie  u staw y  o ochron ie  p ań stw a .

Zistrzeżars ja Francji w ioc.e „Zeppelina".
PARYŻ, 15. V. (Bat) „Le Journal" zaznacza, że wydarzenia, jakie 

miały miejsce w związku z ostatnim przelotem „ZeDpelina" ponad teryto- 
rjum francuskiem, uzasadniają stanowisko Francji, zajęte wobec nowego 
projektowanego przelotu. W istocie bowiem kpi. Eckerter, mimo formalnie' 
przyjętych zobowiązań, przeleciał bapdzc nisko nad fortecą Besanęon oraz 
ab^ynam' Creusot. Zakłady w Friedrichshafen ob^cały również, że .Z ep ­

pelin" przeleci ponad granicą między godziną 7 a 9-tą rano koło Bazylei 
i opuści terytorium francuskie przed świtem. Tymczasem kpt. Eckeuer 
z nieznanych powodów nie dotrzymał tego zobowiązania i przeleciał naa 
terytorjum francuskiem w dzień.

«i»buc'i “i  klinice*
CLEYELAND, 15.V (Pat). W dniu dzisiejszym w saT rentgtniza cyj- 

nej tutejszej kliniki nastąuił groźny wybuch, skutkiem którego około 40 
osób odniosło rany i oparzenia tatr, że 17 z nich odesłano do szpitala. Tru­
jące gazy, które — jak przypnszczają — stały się powodem eksplozji, po 
wyjściu z laboratorjum ogarnęły przestrzeń około 300 metrów2, przyczem 
kilku przechodniów straciło przytomność.

W/g ostanich doniesień, na skutek wybuchu w klinice powstał pożar, 
przyczem płomienie ogarnęły nader szybko cały buaynak. Panuje obawa, 
że 1, ozba zabitych i rannych jest większa, niz poprzednio przewidywano. 
Ofiarami wybuchu padło około 10 osób.

Finansowanie budownictwa 
mieszkaniowego.

F in an so w an ie  b u dow nictw a m ie­
szkan iow ego  sta ło  «ię n ie tylko 
u  n as trosicą czynn ików  m iaro d a j­
n y ch  i ca łego  sp o łeczeń stw a. O  ile 
p rz tid  w ojną jic ja ty w a  p ry w a tn a  
w  d o s ta tec zn e j rr>'_rze p o trzeb o m  
tym  zadość  czyniła , to  po  w ojnie 
nigdzie, n aw e t w  tak zasobnym  
w  k ap ita ły  p ań stw ie , jak  St. Z jed . 
A m eryki P ó łn o cn e ,, n ie m oże o n a  
do  teg o  s to p n ia  rozw inąć sw ej d z ia ­
łalne ści. żeby  zasp o k o ić  coraz b a r ­
dziej ro sn ący  głód m ieszkan iow y 
w  m iastach , w  k tó ry ch  ilość m .esz- 
kań có w  p o w ięk sza  się s ta le  w zw :ąz- 
k u  z p o s tęp u jącą  n ap rzó d  u rban i- 
zacią.

O k azało  się, że sam e u staw y  
i rozD orzadzenia n ie są  w tym  
w zględzie d o s ta teczn e , ze n ie m ogą 
one  dopro w ad zić  do p rzy sp o rzen ia  
d o s ta teczn y ch  środków , p o trzeb n y ch  
na p o d ,ęc ie  w  n a leży te j m ierze b u ­
dow y  dom ow  m ieszkalnych . W  tym  
w zględzie pow ołam y się  n a  ro zp o ­
rząd zen ie , w y d an e  u  nas o ro zb u ­
dow ie m iast z d. 22 k w ie tn ia  1927 r., 
k tó re  zm ierzało  do stw o rzen ia  p a ń ­
stw ow ych  f jn d u szó w  b u d o w lan y ch

i rozbudow y m iast, m ających  być  
p rzeznaczonych : 1) n a  po k ry c ie  ró ż ­
nicy, ’ak a  p o w sta łab y  pom iędzy  
ud z ie lo n ą  p °ż y c z k ą  d ługo term inow ą 
a su m ą u zy sk an ą  ze sp rzedaży  lis­
tów  zastaw n y cn  i obligacji, w k tó ­
ry ch  pożyczka  d ługo term inow a b y ­
łab y  udzielona, 2) n a  p o k ry c ie  czę­
ści oproc ,.now ania listów  zastaw ­
ny ch  i obligacyj, 3) n a  pokrycie
części o p ro cen to w an ia  krćtl )term i-
no w y ch  p o ży czek  - b u d o w lan y ch  
i w reszcie 4) n a  pokrycie kosztów  
o szaco w an ia  i lustracy j. W ysokość 
pożyczek , m ający ch  być u d zie lan e- 
mi n a  b u d o w ę dom ów  określono 
w  b ardzo  d u ży ch  rozm iarach , gdyż 
d la gm in, sp ó łd z ie  ii m ieszkan io ­
w ych i insty tucy j spo łeczno-hum an i­
ta rn y ch  oznaczono  ,e do  900h , dla 
sp Słdctellni m ieszk ań  ow o - bu  awla- 
ny ch  do 80°/*, w reszcie  dla innych 
osób fizycznych i p rrw n y c h  do 75*/» 
kosztów  budow y bez w artości p lacu.

P o za tem  udzielono  ulgi s tem p lo ­
w e i p o d atk o w e, a w szystko  to 
w  nedzie i ożyw ienia ru ch u  b u d o w la ­
nego . O kazaio  się, n ieste ty , że  fu n ­
d u sze  n a  cele  b u d o w lan e  były  za 
szczup łe, że o tlig acy j i listów  zas­
taw n y ch  u d zie lanych  na  b udow ę
u n  ieacii. się  nie d aje  ani w  kraju  
an i zag ran icą , gdzie  ciągle jeszcze

sp raw a k red y tu  d ługo term inow ego  
n ie  zosta ła  u regu low ana, a z a p o trz e ­
bow an ie  k red y tó w  je s t ta k  o lbrzy­
m ie, ż e  n ie m ożna zaspoko ić  n aw e t 
w  części w ysu w an y ch  zgłoszeń.

S p o łeczeń stw a  i k ra je  od n as  
bardzie j z&sobnf w go tow iznę , le ­
p iej zo rgan izow ane nie m ogą sobie 
rów nież d ać  rad y  z uzyskan iem  o d ­
p o w ied n ich  środków  n a  cele  b u d o w ­
ane i w szędzie  są  czyn ione p ró b y  

rozw iązan ie  te j sp raw y  przy pom o­
cy do tacy j sk arb u  państw ow ego . T o  
też  w y d a je  się, iż p ro jek t osta tn io  
u n as  zg łoszony o d nośn ie  tw orzen ia  
funduszu  b u d o w lan eg o  p rzez  pod- 
riłesierrie k o m o rn eg o  rów nież okaże 
się  n ied o sta teczn y m , gdyż sp raw a  
b u d o w n ic tw a m ieszkan iow ego  nie 
m oże być  rozw iązana ze szk o d ą  
ty lko  jed n e j w a rs tw j sp o łeczeń stw a 
i to  n a jb a rd z ie ’ up o śled zo n e j ug ina­
jącej się już i b ez  teg o  p od  w yso- 
kiem i kosztam i k o m ornego  p rz j' 
n adm iernym  obciążen iu  b u d że tu  in- 
nerbi w y d a tk am i p ierw sze, po trzeby .

em cy, k tó re  w iele d la  b u d o w ­
n ictw a m ieszkan iow ego  po  wojnie 
uczyniły , szu k a ją  dalej ■ sposobu 
u zy sk an ia  środkow , n iezb ęd n y ch  n a  
budow nictw o. N ic m ogąc ich znaleźć 
u siebie, zw raca ią  się ku  A m eryce, 
gdzie led n ak  na te n  cel funduszów

uzyskać n ie m ożna. D zieje  się to 
ze w zględu  n a  specyficzne w arunki 
b ud o w n ic tw a m ieszkan iow ego  w  St. 
Z jed . A m eryk i P ó łnocnej. S p raw a  
ta  jes t i d la n as  b a rd zo  in te re su ją ­
cą, gdyż szczególn ie  o b ecn ie  w zw iąz­
ku  z trw ającym  tam  k ryzysem  p ie ­
n iężnym  uzy sk ać  p o ży czk : n a  ten  
cel się n ie da. Z  p sn u jącem i tam  
stosunkairr d u Jo w lan em i zap o zn a je  
n as B runo A sch  w  artyku le , u m iesz­
czonym  w  w ydaw nictw ie  f; chow em , 
p ośw ięconem  sp raw om  kom unalnym  
p o d  ty tu łem  „D er S ta d te tag " .

„N aw et w A m eryce , p o w fad a  oń, 
w  k ra ju  n ieogran iczonej ir ic ja ty w y  
p ry w a tn e j i ogolnego d o broby tu , ist- 
r ie je  w  w islk ich  m .ustach  z ig a d n ie -  
n ie m ieszkań  m ałych , k tó re  pod  
w zględem  w ażności i * rozm iarów  
n ie u s tęp u je  trudnościom  spotyka­
nym  w  p rzem y sło w y ch  k ra jach  eu ­
ro p e jsk ich  W  tym  k ie ru n k u  u czy ­
niono  tam  w o s ta tn ich  dziecięciu la ­
tach  m ało  aloo p ław ie  nic. W  m ias­
tach  am eryknńsk ich  W schodu , aszcze  
golnie w N ew  Y orku, s to sunk , 
m ieszkan iow e d la  n iższych w arstw  
sp o łeczn y ch  p rzed s taw ia ją  »ię fa ta l­
nie. a p rzec ię tn y  eu ropejczyk , zw : 
dza jący  to m iasto, pow ierzchow nie 
i zew n ętrzn ie  p rzed staw ia jące  się 
jak  uosob ier e b o g ac tw  i dobroby tu ,

n ie  d a łb y  tem u  w iary . O d g ry w a 
tam  ro lę  d ecy d u jącą  epraw a w y so ­
kości kom ornego . D obre  i now o­
czesn e  m ieszk an ia  b y w ają  w y n a ję te  
j o  ta k  w ysok ich  cen ach , że  naw et 
d la sto sunków  am ery k ań sk ich  są 
o n e  zastrasza jąco  w ysok ie i p o ch ła ­
n ia ją  w iększość  dochodu  p rz ec ię t­
n ego  o byw ate la . O k azu je  s;ę, ż« 
p ry w a tn a  in icjatyw a i tam  n ie jest 
w  m ożności złem u zaradcić . D y s­
p ro p o rc ja  m ędzy  d o chodam i i ko- 
m ornem  doszła  do  teg o  w m iastach  
wielkich, j sk N ew -Y ork lub C hicago, 
że  dom y p rzezn aczo n e  d le  * j ednej 
rodziny s ta ią  się  zjaw iskiem  coiaz 
rzad szem  i u s tęp u ją  m ie sca  dom om  
b u d o w an y m  n a  sp osób  koszarow y. 
W  257 m iastach  am ery k ań sk ich  od 
r- 1921 do r. 1927 s to su n ek  rr :sz- 
k ań  w  d o m ach  o system ie k o sza ro ­
w ych  do  ogólnej liczby dom ów  
wzrć ił z 24,4°/» do 48,3°/0. W  N ew - 
Y orku  natom i rst s to su n ek  p ro c e n to ­
w y n a  niekorzyi dom ów  d la  p o u -  
dyńczych  rodzin  jes t ieszcze  w ięk­
szy, gdyż w  r. 1921 s tan o w ił 44,2®/0 
ogólnej ilości m ieszkań , a w r. 1927 
w zrósł do  70,9°/0, to  sam o i w  !n- 
nycl w ielftich m iastach" .

W a d a  g łów na m ieszkan iow ego  
b u dow nictw a e in ery k ań sk ieg o  k ry je  
się  rów nież w  finansow aniu . P o m i­

m o sto su n k o w o  niskiej s topy  p r o ­
cen tow ej w S tanach  Z jed n o czo n y ch  
p rzy  finansow aniu  budow nictw a 
m ieszkan iow ego  ustaliło  t ię  w]’sokic: 
o p ro c e n to w a n e , d o ch o d zące  do 
co w znacznej m ierze zw iększa 
k o sz t budow y. T e n  s tan  s tw arza  
d ążen ie  do rozw ik łan ia  sy tuacji u- 
dow nic tw a m ieszkaniow ego przy  p o ­
m ocy k ap ita łó w  pub licznycu , pom i­
m o w ielkiej rezerw y  w  A m ery ce  
w  k ie ru n k u  p o d d an  a się  ingerencji 
Kom unalnej lub państw ow ej.

W o b ec  teg o  po»"żfcnia sp raw y 
zrozum iałem  jest, d laczego  na b u ­
dow nictw o m ieszkan iow e tru d n o  za  
o cean em  szukać o d p o w iean ich  urod- 
ków  S p raw a  finansow ania w tej 
d ziedz in ie  je s ł ciągle p rzed m ie  :em 
sk ru p u la tn eg o  b ad an ia . W tym  k ie ­
runku  idzie też w e F ranc ii t. zw. 
p raw o  L oucheura , w ed ług , k tó reg o  
fundusze  n a  budow nictw o m ieszk a­
n iow e m aią  być  zas ilane z su ń  
b u d że to w y ch  p ań stw a . p raw a ta  
je s t ta k  don iosła , że śledzen ie  za 
poczynan iam i obcem i w  tym  w zglę­
dzie je s t  dla n as  n ak azem  chwili.

J . E
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Inspekcja pogranicza polsko-iśtews&iego.
Jak się dowiadujemy, wkrótce ma przybyć do Wilna nowumianowa- 

uy dowódta korpusu ochrony pogranicza gen. Tessaro, który zamierza 
przeprowadzić inspekcję pogranicza polsko-litewskiego.

Rezygnacja i leduty.

H: pń d t a  drodze Jtz h rk i —Qłczdany.
W lesie na drodze Jeziorki—Bezdany trzech opryszkuw dokonało na­

padu na idącegu do Bezdan Jakóba Neuchejnia zam. w Wilnie przy ulicy 
ilonarrkiegc 7, a pracującego przy gospodarstwach rybnycn w pobliżu 
Bezdan. .Rabusie zadał Neuchejmowi cios w głowę, a gdy en upadł zra- 

owali kilkanaście złotych i zbiegli. Zemdlonego znałeźti włościanie z po- 
kich wci. Zarządzony pościg nie doprowadził do ujęcia opryszków

E®ha ilacLodu Z Mnja
Bziewifcniszkash,

Z O l

T rzy  w ielkie u roczystości k ró tk o  
p o  sob e n a s tęp u ją ce  19 m arca , 21 
k w ie tn ia  i 3 m ajt. obchodzili m iesz­
k ań cy  m -ka D ziew ieniiizek i okoUcy. 
W szy stk ie  w yp ad ły  im ponująco , d zię­
ki um ie ję tne j organizacji i w ytrw ałej 
p racy . za co szczegó lne uznan ie  n a ­
leży się n iestru d zo n em u  gronu n a­
uczycielsk iem u szkoły pow szecnnej 
o raz  sek ie ta rzo w ' gm iny p. M ali­
now sk iem u założycielow i p rzy  straży  
ogniow ej o rk iestry , k io ra  w ielce 
ożyw ia i u rozm aica  w szystk ie  u ro­
czystości.

' 3 m -ja  o godz. 10 ran o  u form o­
w ał się p rzed  szko łą  pochód , w  k tó ­
rym  udział wzięły dzieci szkół m iej­
scow ych  i o k o b cz ry ch , liczne o rg a­
nizacje  oraz tłum y publiczności 
R rzy dzvi ięlcach orkiestry  u d an o  się 
do  kościoła, p rzyczem  p o ch ó d  po- 

zedziła  b a n d e rja  „K raK usów ", zło- 
o n a  z dziatw y  szkolnej, barw nem i 

stro jam i sw em i, jak  p o ln e  kw iaty , 
u p ięk sza jąc  o toczenie.

T e n  p ięk n y  p rzy k ład  szkoły dzie- 
w ienisk lej naśladu ją  już i inne szkoły 
z te re n u  gm m y.

P o  n ao o żeń stw .e  w szystk ie  k o r­
p o rac je  i 5-iysięczny tłum  u staw ia ją  
się  p rzed  w zn iesioną n a  rynku  try  
b u n ą , n a  k tó rą  w stęp n ie  nauczyciel 
m .ejscow ej szkoły p. K azim ierz Bryja 
i w  treśc iw ie  u ję tem  przem ów ien iu  
p rzed staw ił po lityczne i m oralne 
zn aczen ie  w iekopom nej K onsty tucji, 
rozw ija jąc rów nocześn ie  jej tlo d z ie ­
jow e, daioze losy  Polski, a.- do 
o sta tn ie j doby . N a zak o ń czen ie  p r e ­
leg en t w zniósł okrzyk  na cześć  N aj­
jaśn iejsze j R zeczypospo lite j. R ządu , 
P rez y d en ta  i M arsza łk a  f iłsudskiego . 
O k rzy k  tłum nie  zosta ł p o d ję ty , a 
o rk ie s trę  o d eg ra ła  hym n „Jeszcze 
P o lsk a  n ic  zg inęła".

N astęp n ie  przem aw iał K ierownik 
szk o ły  E. K rólikow ski, m ów iąc o 
celow e; p racy  d la d o b ra  spo łeczeń- 
s tw r  i O jczyzny. Z ach ęca ł p rzy tem  
do p o p a rc i-  akcji b u dow y  „Domu 
L u d o w eg o " w D m ew ieniszkach , z a ­
in icjow any z okazji im ienin  M arsza łk a  
J. P iłsudsiciego. Z  rad o śc ią  trzeb a

stw ierd: ć, że id ea  M arszałka  z a ­
w arta  w słow ach: „Idą czasy, k tó ­
ry ch  znam ieniem  b ęd z ie  w y ś c i g  
p r a c  y “ zna jdu je  w  D ziew ieniszkach  
d o s ta teczn e  zrozum ienie. D ow odem  
teg o  in ten sy w n a  zb ió rka funduszów  
n a  b u d o w ę D om u L udow ego , zn a j­
du jąca  ogólne p o p arc ie  sp o łecz eń ­
stw a.

P o  p rzem ów ien iach  o dby ła  się 
defilada zw iązków , s tow arzyszeń  i 
szkół.

P o d  w ieczór w sali szkolnej dan o  
p rzed staw ien ie , n a  k tó rem  m łodzież 
szko lna p o d  k ierunk iem  p. Jan a  
Sznitow skiego  o d eg ra ła  bardzo  udat- 
n ie „N oc w B elw ederze". P opisy  
chó ra ln e  dziatw y szkolnej p o d  b a ­
tu tą  -ów nież p. S znitow skiego  za ­
kończyły  m iłą u rcczy sto ić .

Z  uznan iem  p odkreślić  należy , 
że je s t to już p?ąte p rzed s taw ien ie  
u rząd zo n e  p rzez  szkolę p o w szech n ą  
w Dziew len iszkach  w b. r., c ieszące 
się zasłużoną d o b rą  opinją.

Z  całej u roczystości w yniosłem  
rniłe w rażen ie , d la tego  też  dzi skuję 
serd eczn ie  wszysticim , k ló rzy  p rz y ­
czynili się sw oją p ra c ą  do  u św ie t­
n ien ia  o b ch o d u  tej w ielkiej n a ro d o ­
w ej rocznicy.

Obywatel.

W Połoczanach.
W  gm inie po łoczańsk ie j dzseń 

3-go M aja, ako  dzień  św ięta  n a ro ­
dow ego  by ł obchodzony  uroczyśeie-
0  godz. 11.30 we wsi parafja lnej 
OD orka ks. p roboszcz  o d p raw ił u ro ­
czyste  n abożeństw o , w k tó rem  w zię­
ło  udział m iejscow e spo łeczeństw o
1 dz ia tw a szkolna p o d  k ierow nic tw em  
n au czy cie ls tw a zw iązkow ego. P o  n a ­
b o ż e ń s tw ^  d la  zgrom adzonej d z ia t­
wy i ludności zosta ł w ygłoszony 
o d czy t p rzed  kościo łem  p rzez  p. Z.a- 
kosztow icza. P o  w zniosłem  p rzem ó ­
w ieniu  o d śp iew an o  „R o tę"  i „Jeszcze 
P o lsk a  n ie zg inęła", poczem  w p o ­
chodzie u d an o  się do P o łoczan , 
g d z i e  p o ch o d  rozw iązano . W  m aj. 
Jich im ow szczyżn ie  w ieczorem  u rz ą ­
dzono u roczystą  akadem ię.

Akcja dożywiania dziatwy szkolnej w Mołodecsnie.

*

D nia l4-go styczn ia 1929 roku  
z in icjatyw y d o w ódcy  86 p. p. pułk  
BociańsK iego p o w sta ł w M ołodecz- 
nie K om ite t D ozyw .an ia  Dz.c :ci, 
p rzyczem  uchw alono  deżyw iać  dzieci 
szk ó ł po w szech n y ch  w o k resie  od 
I5.I do k o ń ca  m aja  r. b. Do p re- 
zydjum  K om ite tu  p ow ołano  p .p .K ucz­
kow sk iego  —  -nspektora szkolnego , 
k p t. S ow ińskiego  z 8b p. p., K ana- 
o jsk iego  — k ierow nika szkoły  pow - 
zechnej w M ułodeczm e K u l’kow - 

sk iego  —  re fe re n ta  sta ro stw a  w M o- 
ło d eczm e.

F undusze  K om ite tu  p ow staw ały  
z ofiar w gotów ce i w natu ra ljach .

36 p . p, o fiarow ał 500 zł., sejm ik 
m ołodeczańsk i 120 zł., Z w iązek  p ra ­
cy  spo łecznej k o b ie t 10C zł., rodz ina 
w ojskow a 100 zł., o p iek a  rodzic ielska 
przy  szke ;  pow sz w B uchow szczy i-
n ie 30 zł., pułk . B ociański 100 zł., 
p. s ta ro s ta  Zór&wsKi 4C zł., insp. 
szko lny  K uczkow ski 30 zł., p .p . u rzęd ­
nicy  30 zł., o raz ze sp rzednży  śn ia­
d a ń  w  szkole pow szechne '' w M o- 
ło aec zn ie  1 zł 45 gr, R azem  to 
czyn: 1.051 zł. 45 gr. Z .iem iaństw o 
i k u p cy  n ad esłak  100 kg. m ąki, 3Vj 
szm alcu i ł/4 kg. h erb a ty .

O rg an izac ją  i p rzygo tow yw an ia  
i w y d aw an ia  ś n a  dań  zajęło  sie n a ­
uczycielstw o zrzeszone w  Z w iozku 
polsK iego nauczycie lstw a s z k ó I  p o w ­
szechnych .

D ożyw ian ie dzieci p rzez K om itet 
rw ało  do  dnia 10.JV n as tęp n ie  akcję  
ę p o d ję ła  pow iatow a kom isja  opieki 

sp o łeczn e j, m ająca  do dyspozycji 
fu n d u sze  rządow e.

W o b ec  pow yższego  w dniu  10-go 
m aja  nastąp  fa likw idacja K om itetu . 
Z e  sp raw o zd an ia  kom isji rew izyjnej 
w yniita, że  n a  dożyw ian ie  dzieci 
zuży to  887 zł. 20 gr., w obec czego 
saldo  pozosta ło  164 zł. 25 gr. W  o k re ­
sie sp raw ozdaw czym  w y d an o  4.943 
śn iadań . K oszt jednego  śn iadan ia  
w ynosił około  16 gr.

N a w n iosek  p. K am ien ieck iego  
p rzew odn iczącego  komis) rew izy j­
nej, w alne zeb ran ie  uchw aliło  wy­
razie  w dzięczność w szystkim  ofiaro­
daw com , w szczególności zaś n a j­
w iększem u ofiarodaw cy  iniejnto- 
row i całej akcji d o w ódcy  86 p. p. 
pu łk . B ocirń sk iem u  jak  równie^ 
członkom  p rezyd jum  za w zorow ą 
i p rzep iso w ą rach u n k o w o ść  i en e r­
giczne prow adzeni*: a k c r , p .p. k ie ­
row nikom  szkół pow szechnych  K a- 
n afo jsk ie rru ,'M o szk o w ak iirn u  i B er­
m anow i oraz nauczycielstw u  zw iąz­
kow em u za  p e łn ą  p o św ięcen ia  p racę  
p rzy  organ izacn  dożyw ian ia dzieci 
n a  m iejscu.

P o zo sta łe  p ien iąd ze  zgod. >e 
z w nioskiem  pułk. B ociańskiego 
p rzek azan o  n a  zasilen ie  funduszów  

>misji o rganizu jącej w ycieczkę 
szko lną do P o zn a~ ia  n a  P, W- K. 
N adm ien ić w ypadu , że  p. pu łk . Bo- 
ńański oprócz w yżej w ym ienionej 

kw oty , o fiarow ał z p ry w atn y ch  sum  
86 p, p. 403 zł. i ze sw ych w łasnych  
funduszów  80 zł. n a  o rg a n iz a c j; w y­
cieczki dziatw y  szkół pow szechnych  
do P oznan ia .

T\uk.

W ielce S zanow ny P an ie  R ed ak to rze!
P o n iew aż  sp raw a  R ed u ty  w  Wilnie 

zaczy n a  co raz  bardzie j zap rzą tać  
o p iń ję  publiczną i w yw oływ ać k o ­
m en ta rze  nie zaw sze słuszne, n iech  
m l b ęd z ie  w olno złożyć n astęp u jące  
ośw iadczenie:

W ilna o p uszczać n a  s ta łe  nie 
zam ierzam y. Z rzek liśm y  sig dzier­
żaw y gm achu  m iejsk iego  n a  P o h u ­
lance, poniew aż p o w sta ł n ieza leżny  
od  nas p ro jek t sp ro w ad zen ia  Re­
du ty  do S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  na
ro k  1930.

M usim y w ięc by" pow i znie p rzy ­
go tow ani dc tego p rzedsięw zięcia . 
(O p u szczen ie  P ohu lank i w pełni se ­
zonu, spow odow ałoby  d la  m iasta  
i d la n as  k łopo tliw e p o łożen ie ) P o ­
zostaw i imy w W ilnie swój dom  
i b az ę  te a tru  ob jazdow ego  p c  zie­
m iach w schodnich , pon iew aż  ta  for­
m a o rganizacji n ie p rzeszkodzi, lecz 
raczej u łatw i nam  i w zm ocn o d p o ­
w iedni tren ing . N a w y p ad ek , gdyby  
„A m eryka" nie doszła  do skutku  
p o za  b azą  te a tru  ob jazdow ego , za ­
m ierzam y orw orzyć w W iln .; „do ­

św iadczaln ię" a rty sty czn ą , k tó re j re ­
zu ltaty  p o d o b n  e jak  p rem jery  sztuk  
„ob jazdow ych" p rzed staw i ,ć b ęd z ie ­
m y w W ilnie, o ile oczyw iście nie 
stan ą  n a  p rzeszk o d z ie  w arunki lo­
kalne.

N ie zam ierzam y rów nież akby  
się  to  w y d a  vaio  z og łoszonych  obaw  
R ad y  m i;jsk :t j  —  o g ałacać  te a tru  
i w yw ozić w łasności m agistratu , 
p rzeciw nie, p ragn iem y  w tym  tea trze  
pozostaw ić  w łasn ą  p racę  (nie ty lko 
p rzez  subw encje) zd o b y te  m ienie, 
W  rezy g n acy jn em  piśm ie do p. P re ­
zy d e n ta  m iasta  prosiliśm y o w yzna­
czen ie komis; rzeczoznaw ców , k tó- 
rzyby  o rzek ’i— co z urządzeń  należy  
p ozostaw ić  i j a t a  za to  należy  się 
R ed u cie  rek o m p en sa ta .

Ł ączę  w yrazy  g łębok iego  szacunku
Ju lju sz  Osterwa.

L i s t  p o w y ż s z y  u k a z u j e  s i ę  z  k f l k u d n i o -  
w e m  o p ó ź n i e n i e m  z  p o w o d u  d ł u ż s z e j  n i e ­
o b e c n o ś c i  w  W i l n i e  n a c z e l n e g o  r e d a k t o r a  
p o s ł a  O k u l i c z a ,  k t ó r e m u  i m i e n n i e  b y ł  n a ­
d e s ł a n y .  W  s p r a w a c h  s t a n o w i ą c y c h  t r e ś ć  
t e g o  l i s t u  z a b i e r z e m y  g ł o s  w  j e d n y m  z  n a j ­
b l i ż s z y c h  n u m e r ó w  n a s z e g o  p i s m a .  (Red.)

V

Oi&r *:y* ii pos^.* m B^j i*
NO\& O G R Ó D E K , ! 5.V (Pat.) W  m iasteczk u  Iw je w ybuch ł olbrzym i 

pożar, o k tó reg o  rozm iarach  św iadczy  fakt, i:' łu n a  w idziana b y ła  w N o -’ 
w o g -ódku  odleg łym  o 40 kim. W o b ec  ze rw an ia  w szelk ich  p o łączeń  Tele­
fonicznych  dalszych  szczegółów  n araz ie  brak.

i

KRONIKA
Dziś: Jaiia Niepoinuc. 
Jutro: f  Paschalisa W.

Wschód slońcd- 
Zachćd „

4 m. 20. 
18 in. 26

Spostrzeżeni* Zakładu ueteorologlcznege 
U. S. B. z dnia 15/V-1929 ruku
Clśm erle l 
średnie w j 760 
milimetracn |
Tem peratura f , r  
{Średnia f +  ^  L
Opady w ( C2 
m ilimetiach | ’

W*atl I Południowo-wschodni,przeważający i
Uwagi; pogodnie.
Minimum: -f- 11
Maximum: -j- 27° t .
Tendencia barometr., wzrost ciśnienia.

NOWO-WILEJKA.
— Ze Zw. strzeleckiego W Związ­

ku z przeprowadzoną reorganizacją 
Związku strzeleckiego w Nowej-Wi- 
lejce oubyto się dnia 14-go maja po­
siedzenie zarządu, na które przybyli 
z komendy okręgu o d .  Sahs, z ko­
mendy obwodu ob. Fiałkowski oraz 
ref. pracy kobiet o6. Warchówna. 
Postanowiono w najbliższych dniach 
wynająć lokal na świetlicę, lokal 
który odpowiadał by potrzebom 
miejscowego oddziału.

Z L*CGtfANICZA.
— Pożar lasu. Onegdai na tere­

nie powiatu święciańskiego w po­
bliżu strażnicy K, 0. P-u Kurynie 
wskutek uieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem powstał pożar w oko­
licznym lesie, Dzięki natychmiasto­
wej akcji ratowniczej zorganizowa­
nej przez dowództwo miejscowego 
baonu K 0. P-u pożar zlokalizowa­
no. Pastwą ognia padły 3 hektary 
przeważnie młodego lasu.

W o d b c  zgłoszonej współpracy p n  n  j  r, J  C : I  J
JLprzaz miejscowego burmistrza, jest J  i i  i l  D  1J  !«, i i  /  »

ełna nadzieja, że oddział Nowo- ---------------   *■
Wilejski, który kiedyś przodował w 
okręgu, wróci do normalnej pracy.

A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońska 8, tel. 968, przyjiuiijo od g. 9—6.

OSOBISTE

— Znany pisarz i publicysta f ran ­
cuski w Wilnie. W dniu wczorajszym 
przybył do Wilna znany publicysta 
francuski p. Renć Pinon kierownik 
działu politycznego w piśmie fran­
cuski om „Rewue des deui, Mondes*, 
który to dział objął po obecnym 
premjerze p. Poincare.

Pan Pinon jest wybitnym pisarzem 
francusicim i znanym puolicystą Po­
byt jego w Wilnie potrwa dni Kilka.

Pan Renć Pinon interesuje się 
polityką wschodnią i Europy środ­
kowej oraz polityką państw bałkań­
skich.

W ciągu dnia wczorajszego p. 
Pinon zwiedzał zabytki naszego mia­
sta oprowadzany przez prof. M. Li­
manowskiego i Fi- Ruszczyca.

W dniu dzisiejszym będzie obec­
ny na śniadaniu wydanym na jego 
cżeść przez prof. Marjana Zdziechow- 
skiego.

W podróży towarzyszy p. Rene 
Pinon żona ] córka.

ADMINISTRACYJNA

—  Wyciągi z ksiąg metrycznych i 
ksiąg s tanu  cywilnego. W związku z 
zachodzącemi wątpliwościami, odno­
śne władze administracyjne wyja­
śniły, że wyciągi z ksiąg metrykal­
nych i ksiąg stanu cywilnego za­
równo w pełnych wypisach, jsk  i w 
skróconych t. zw. |ł  raczkach" pod­
legają opłacie stemplowej w wyso­
kości jednego złotego bez względu 
na cel, w  jakim zostaiy wydane. 
Muszą być przeto opłacane, choćby 
oyły 'wydawane dla ceiow wojsko­
wych, szkolnymi, ksiąg ludności 
i t. p.

— Uproszczenia w systemie mel­
dunkowym. \  m in isterstw ie  spraw

^ w e w n ę trz n y c h  ro zp a try w an y  je6t o- 
b ecn ie  p ro jek t oalszego  uproszczę* 
lia system u m eldunkow ego , k tó ry  

zm ierza w k ieru n k u  poł-tczenia mel* 
dunków  w ojskow ych jz  m eldunkam i 
m ieszkan-ow em i. D o form ularzy  b iur 
sam orządow ych  p ro w ad zący ch  m el­
dunk i d o łączan e  b ę d ą  sp ec ja ln e  k a r ­
ty  sw idencyjne, d o ty czące  re je s tra ­
cji w ojskow ej i o zn aczen ia  mi ;jsca  
p o b y tu  m ężczyzn  w  w ieku p o b o ro ­
w ym , co uczyni zbędnem  oddzielne 
m eldow an ie  się  w *ekcjacn w o jsk o ­
w ych gm in. (—)

—  Piecza władz administracyjnych 
nad aprow izacją  kraju. U rząd  woję
w ódzki w W ilnie ot.-zymał okólnik 
m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych  
w  spraw :e p i  sczy w ładz a  mini- 
s tacy jnych , n ad  aprow izac ją  k ra ju . 
O kóln ik  żąda w z m o ż .n ia  sp raw n o ś­
ci funkcjonow an ia  odd~iałów  apro- 
w izacyjnych  istn ie j^cycn  p rzy  pc 
szczegó lnych  u rzędach  w o jew ódz­
kich, w  szczególności zaś zw raca 
uw agę n a  to . aby  re feren c i aprow i- 
zacy jn i p rzeznaczen i byli w yłącznie  
do za ła tw ian ia  i op racow yw an ia  
zag ad n ień  zw iązanych  z  akc ja  żyw ­

nościow ą k i» jn , o raz aby  u dzie lana  
im by ła  w sze lka pom oc te ch n i­
czna.

P o za tem  oKólnik żąda, by w ła­
d ze adm in istracy jne  d b ały  n ad  tern, 
ab y  spożyw cy  byli w d o sta teczn e  
ilość’ i po  słusznej cen ie  z a o p a try ­
w ani w arty k u ły  co d z ien n eg o  u ży t­
ku, trak tu jąc  te  obow .ązk i jak o  je d ­
ne z p o d staw o w y ch  zad ań  ad m i­
n istracji ogólnej.

N ad  Icisłerr. p rzestrzeg an iem  te ­
go za rząd zen ia  b ęd z ie  czuw ał mi- 
nistes sp raw  w ew n ętrzn y ch  osob iś­
cie lub p rzez  specjaln i.; d e leg o w a­
nych  u rzędn ików . (—)

M M M
— Frekwencja w kinie miejskiem.

Jak tfjnike z ostatnio sporządzone­
go sprawozdania, kasa kina miej­
skiego sprzedała w miesiącu ubieg­
łym ogółem 66.060 biletów zasilając 
fundusze magistratu sumą 37.040 zł.

Niezależnie od powyższego kie­
rownictwo miejskiego kinematogra­
fu kulturalno-oświatowego udzieliło 
w omawianym czasie 7.786 bezpłat­
nych biletów, z czego korzystały: 
ochrony — 1196, wojskc— 510, wy­
cieczki — 993 i szkoły — 2604.

— Remont dorrów. W związku z 
wydanej* przez magistrat zarządze­
niem przeprowadzenia niezbędnego 
remontu domów, onegdaj specjalna 
komisja z ramienia władz samorzą­
dowych i administracyjnych przy­
stąpiła do lustracji wj -onanych w 
tym kierunku robót. Właściciele nie­
ruchomości, którzy w praepisanym 
terminie nie zastosowali się do po­
wyższego zarządzenia pociągnięci 
będ* do odpowiedzialności admini­
stracyjnej,

OPIEKA SPOŁECZNA

— Sekwencje miejskie. Magist-at 
m. Wilna w miesiącu ubiegłym ty­
tułem bezzwrotnych zapomóg wy­
asygnował na rzecz instytucyj do­
broczynnych w Wilnie 57.400 zł.

SANITa RNA.
— Sklepy żywnościowe małą być 

odseparowane od mieszkań. Według 
istniejących już przepisów sprzedaż 
artykułów żywnościowych w miesz­
kaniach jednoizbowych jest surowo 
wzbroniona 0 ile ktoś posiada 2 
izby i prowadzi sklep artykułów 
żywnościowych, musi odseparować 
izbę sprzedażną od pokoju, w któ­
rym zamieszkuje. -

Mimo to, iak stwierdzono istnie­
je w naszem mieście szereg przed­
siębiorstw, w których izba miesz­
kalna jest jednocześn-e sklepem. 
Wobec tego władze sanitarne posta­
nowiły przeprowadzić lustrację ta­
kich przedsiębiorstw i zlikwidować 
je w spósób najDardziej radykalny

SPRAWY SZKOLNE
— Egzaminy nadzwyczajne t  za ­

kresu  7-klasoweJ szkoły powszechnej.
Jak się dowiadujemy, egzaminy nad- 
zwyjzajne z zakresu programu 7-io 
klasowej szkoły powszechnej odbędą 
się w terminie od 27 maja do l 
czerwca J929 r. lokalu publicznej 
szkoły powszechnej Nb 1 (ul. Żeli­
gowskiego róg Wileńskiej). Do egza­
minu mogą przystąpić osoby, które 
przekroczyły obowiązkowy wiek 
szkolny (14* lat) i uieuczęszczały do 
szkoły powszechnej, lub jej całko­
w ic i nie ukończyły

Zezwolenia na śniadanie egzami­
nu udziela inspektorat szkolny. Do 
podania na’eży dołączyć: metrykę 
urodzenia, świadectwo muramości, 
krótki własnoręcznie napisany ży­
ciorys, ostatDie świadectwo szkolne, 
fctografję, stwierdząiącą tożsamość

osoby, o ile me można w inny spo­
sób stwierdzić tożsamości osoby.

Jeśli kandydat przekroczył 18 
lat życia winien również w podauiu 
zaznaczyć, czy pragnie być zwolnio­
nym od składania egzaminu z ry ­
sunków, robót ręcznych, śpiewu i 
ćwiczeń cielesnych. Taksa egzami­
nacyjna wynosi 20 złotych.

— Pobór raczniką 1908-go. Dziś 
16 maja, w dziewiątym aniu pobo­
ru do przeglądu (Eazyijańska 2) ma­
ją się stawić wszyscy poborowi 
rocznika 1908-go z nazwiskami roz- 
poczynającemi się na literę J  z te­
renu IV komisarjatu oraz poborowi 
zamieszkali na terenie I koraisarja- 
tu P. P. z nazwiskami na literę K.

— 0u! uczenie służby wojskowej 
dla magistrów. Wobec zwracania się 
poborowyoh-studentów do odnoś­
nych władz % prośbą o odroczenie 
służby wojskowej z tytułu ponow­
nego (po uzyskaniu stopniu magist­
ra) zapijania się na wydział, w ce­
lu ubiegania się o stopień doktora 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z min. spraw woj­
skowych wyjaśniło, że osoby te po 
uzyskaniu stopnia magistra z dal­
szych odroczeń korzystać nie mog<*.

i o p c z y t y

— Zebranie sprawozdawcza Stow 
b. więźniów politycznych. Wileński 
zarząd Stowarzyszenia Dyłycb więź­
niów politycznych prosi członków 
Stowarzyszenia o przybycie na osta­
teczne zebranie ogólne dnia 20 ma­
ja  r. b. o goaz. 1 popoł. do lokalu 
związków robotn. przy ul. Wielkiej 
Nr 34 na sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów oddziałów Stewarsyszenia 
odbytego w Radomiu i uruchomie­
niu w Wilnie otrzymanej przez nas 
koncesji na sól.

— Posiedzenie sekcji kulturalno- 
oświatowej W. K. R. Dzisiaj dnia le 
b. m. o godz. 18 odbędzie się w u- 
rzędzie wojewódzkim w dużej sali 
konferencyjnej posiedzenie sekcji kul­
turalno - oświatowej wojewódzkiego 
komitetu rsgjonalnego.

WYCIECZKI-
— Wycieczka samochodowa do Na­

ręcza. Dziś we czwartek o godzime 
5-ej pepoł. ■« lokalu Stowarzyszenia 
techników (Wileńska 33) odbędzie 
się zebranie organizacyjne uczestni­
ków wycieczki samochodowej doiNa- 
rocza. Jak wiadomo wycieczka ta 
organizowana jest przez kierownict­
wo kursów kierowców samochodo­
wych Stuwarzyszenia techników.

R Ó Ż N E

—■ Podziękowanie Ks. p ro f. W a-
lerjanow i M eysztow iczow i, ks. kan . 
H ryn iew sk iem u , p. w o jew odzie  G o ­
d lew sk iem u, naczelników * P rzybo- 
row skiem u, s ta rostom  H ry n iew sk ie- 
m u i L u b ań sk '» m u , naczeln ikow i 
Salm onow iezow i, delegacjom  z N o­
w o g ró d k i i B aranow icz, p an u  W o ­
jew odzie  w .eń sŁ iem u  W ład y sła ­
w ow i R aczk  ew iczow i, p rz ed s taw i­
cielom  adm in istracji, sąd o w n ic tw a 
i policji w ileńskiej, k onw en tow i 
„B atorja" oraz  d e leg a to m  innych 
k o rp o racy j ak ad em ick ich  i w szy st­
kim, f k tó rzy  w tuk  ciężkich  d la  
nas  chw ilach  okazali ty le  se rca  
i p raw dziw ej życzliwości p rzy  o d ­
dan iu  o sta tn ie j po słu g ' m ężow i i b ra ­
tu  naszem u , ś. p. W łoaziir ierzow ’ 
B ohdanow i K u ch ark o w sk iem u — sk ła ­
d am y  tą  d ro g ą  g o rące  podzięko -

TEATS i MUZYKa .
RBrfHfA (ar i iNwfcwe)

— F ’ka w Ameryce. Dzis, w c z ra r ta k  
P" 'az trzebi arcydowcipna komedj„ w 3 ak ­
tach  S tanisław a Kozłowskiego p. t. „Po’k* 
w A m eryce z rozśm ieszającym  *:0 łez m i­
strzem  Antonin Fertnerem , jako . przyja- 
eielem rodatów " w Ameryce

Postać tytułową Polki odtworzy p. Ire ­
na Mielęcka. PozaŁerti obsad; niezmieniona

Początek o godz. 20-ej.
Bilety wezi śniej do ‘nabycia w .O rbi­

sie* i od godz. 17-ej w kosie tic tru .

»  POLSKI (tak  . u t u l
— Występy Ha, ji tarczyńskiej. Dziś uka­

że pa raz osł atni kom edja Krzywoszew- 
sii lego .kanienka z Danciugu*. Reię tytuło­
wą kreuje znakomita a r ty s tk a  M aria Gor 
szyński.

W pitjiek wchodzi na repertuar doskona­
ła , lekka * imedja H&nnecąiina i Vabera 
„Nie wywiódł ją w pole* z udziałem Marji 
Gorazyńskiej.

S ztu fa  ta  jDfituje w sceny pełne hu ­
moru, zabawnych syiuacyj rzekomego nio- 
poroj im ienia mc źe isaiego rozwiązywanego 
przy  pomocy detektywa.

Bilety juz £4 do naoycia w kasie Tea­
tru  ilsklego 11—9 oez przerwy.

— Pt ranek baiete ty L Sewinej-Delskiei. 
W nieoziBle 19-gr m aja o godz 12 m. 3C pp
. ystąp . w ueitrzo Polskim świetna tancerl a 
L. Sawina-Do jka ' 'raz  ze swemi uezeniea- 
mi, z niezwyal urozmaiconym programem.

Pozosiałe bi.ety sprzeaaje kasa  ^ea tru  
Polskiego w godzinach zwykłych

R A D J O ,
PROGRAM STACJI V.TLEŃShl£j.

t Fala Ą5f m tr- Sygnał: Kukułka.
CZW \RTEK, dma 16 m aja 19zó r.

10.15 Transm isja z Poznania. Uroczyste ot 
warcie Powszechnej W ystawy Krf juws,. 
11.56 — 12.1C. Trai n is jr z Wawszawy. Sy­
gnał ezasu, h tjn a ł  z wieży Mafjackiej w 
Krakowie, oraz om nnikat m etejrologiczny. 
16.40—17.00, Odczytanie program u dziecin­
nego re p tr tu n  teatrów  i kin i chwilka li­
tewska. 17.00 -17.25. Transm isja z W arsza­
wy .Wśród książek*—przegląd najnow ­
szych w ylaw nicr. 17.25~1V.50. ' udj-cja 
dla dzieci i młodzieży „Czego ludzie nie 
wymyślą*. 17,55—18 5o. Transm isja z W ar- 
sz_tny. Koncert. 18.50 — 19.15. Pogadanka 
radjobeunniczna. t lŁ .lo—19.35 Tygodniowy 
przrgląd filmowy. ^ .3 5  — 20.00. Mu-yka z 
p ły t gramoioi o 20.00 -20.2* .Ma-ifoMa de 
rascolu* (Obraz Matki Boskiej w Żyrowi 
cack) odczyn 20.30- -21.15. Kocert orkiestry 
Polak Kadja. 21.15 — 22.00. Transm isja z 
W arszawy SłucLowisao w 3 aktac> Fr, 
Zabłockiigo p.t. „BałiK Gospodarski*. 22.00— 
^2.?5. Transm isja z Warszawy. .Boczna 
anteua* o najnowszych zdarzeniach w na­
uce i technice. 22 25 —23.00 T-ansm isja z 
Warszawy. Koronnikaty P .a.T ., policyjny, 
sportowy i inne. 2o.00 ^4.00. 'JTasmisja z 
W arszawy. M yzysa taneczna.

Nh włiehskia braki.
Włamanie W tz ą ra j  w  noc-y 

n ieu jaw nieu i sp raw cy  d o k o ra li w ła- 
inania cło sA.epu Z c im an a  D w oreca 
(Z a w in ia  21), zabruli e lek tro m o to r 
i p a s  transm isy jny  w a-tosci tysiąc 
złotych,

—  F Jdrzutlta płc- m ęsiriei w w ieku 
około  5 tygodn i zna leziono  w  b ra ­
m ie dom u Nr 8 przy  ulicy S ierakow -
T .go,

—  Zaf inął 14-letni Jan  Ibzysienko 
(P iłsudsk iego  9), k tó ry  w y szed ł z 
dom u w  n iew .ad o m y rr k ierunku .

— Pożary wybuchły w kuchni 
D yonize-fo P an ce w icza  (D om in ikań- 
*ka 7) i .« sk ład ach  JadyM ,̂'! Bujwi- 
dow ej (K alw ary jska 56). O g ień  w 
obu w ypc.dkach zd o łan o  szybko 
ugasić.

— i rz§z zcpom nieitlj zostaw ił w 
tak só w ce p łaszcz  i po rtfe l z weics- 
lam i n a  7 tysięcy  z ło tych  i 700 zł. 
go tó w k ą E u g en ju sz  Jagodow ski (O b ­
jazdow a 6), g dy  poszk o d o w an y  zn a ­
lazł te  tak só w k ę  n a  po sto ju  p rzy  ul. 
lągieH ońskiej szofer p o zn a ł gc i zd o ­
łał zbiedz.

w am e.
Żona i bracia. L i i

— Ustaw a o ustaleniu minimum 
egzystencji. M in isterstw o  p racy  i 
op iek i społecznej p rzesła ło  do u- 
zg o d n ien ia  w szystk im  m in isterstw om  
p ro iek t u staw y  o ustaleń  "u najn iż­
szej m iary  n iezb ęd n y ch  p o trzeb  ży ­
ciow ych. N ajm zsza n o rm a p o ży w ie ­
n ia  d la  dz iec ' w ynosić  m a 410 ku- 
loryj dzienn ie , d la  m łodzieży do lat 
18 — 1500 kalo /y j dziennie . Jako  naj­
n iższa  m iara  p o trzeb  w zak resie  u- 
b ran ia  p rzew idziane są  ro czn ie - 
k o m p le ty  bielizny, je d n a  p a ra  o- 
buw ia, ied en  k o m p le t odzieży  i 
p łaszcz na ok res trzech le tn i. U staw a  
zap ew n ia  dzieciom , k o rzy sta ; ,cym 
z op iek i spo łecznej, n au k ę  szko lną  
eona. lin ie j w zak res  e szko ły  p o ­
w szechnej o raz  d a je  m ożność p rz y ­
gotow ał na się  do p racy  zaw odow ej, 
stosow nie  do  zdolności f zycznych  
i um ysłow ych. (—)

NADE! ,ANE
— Szczęśliwa kolektura losów 

( państwowych. Spółdzielnia inwalidć
skizynKafz/ w Wilnie, przy ul. Że­
ligowskiego 1 uzyskała Koncesję na 
kolekturę polsk. państw, loterji kla­
sowej i posiada do sDrzadaży losy  
do 1-szej klasy, której ciągnienie od­
będzie się dnia 23 i 24 maja b. r.

Komunikując powyższe, wierzy 
my, że społeczeństwo przez nabycie 
losów udzieli poparcia inwalidzkiej 
spófdz:eiczej placówce, a tem. samem 
poprawi cięźKie warunki bytu jej 
członków-udziałowców, nolskicŁ. in­
walidów, ulicznych sprzedawców pa­
pierosów i gazet.

O F I A R Y .
— Zamiast kwiatów na grób ś. p. Łesty- 

tu ta  Sumoroks m biednycu uczniów szko- 
y powszechnej Nr 6 przy  W lisomierskiej. 

U-r W ładysław  Szaie wicz — 25 zł., Emil ja 
Szp akowska — 5 zł.

l&kzz  wstępu na rozprawy „ą- 
duwp dif młodzieży szkolnej
Z  dn. i lipca, w obec w ejśc ia  w 

żvctó now ych  p rzep isó w  o irądow- 
ij ctw ie karnem , zak azan y  zostan ie  
bezw zględnie w stęp  osobom  n iep e ł­
ni letnim  n a  rozp raw y  sądow e. N ie ­
pe łno le tn i s łu ch acze  w yższych  z a ­
k ład ó w  n au k o w y ch  b ę a ą  m ogli p rz e ­
by w ać n a  sali jedyn ie  z r  z ezw o le ­
niem  przew odn iczącego  siądu. W o ź ­
nym  sąaow ym  w tym  w zględzie zo­
s ta n ą  w y d an e  o d p o w ied n ie  instruk-

Opracowywanie preliniicarzy 
budżetowych na r. 19^0/31.
(Tel. od wł. Tcor. z  W arszawy).
W  myśl ro zp o rząd zen ia  m in is te r­

stw a sk arb u  w szystk ie w ład ze  cen ­
tra ln e  p rzystąp iły  jur do  opracow a- 
n ia  projelctu sw o.ch b u d że tó w  w do- 
ch o d acn  i w y d a tk ach  n a  rok b u d ­
że tow y 1930/31.

W  in stru k c jach  w ystosow anych  
w zw iązku z tem  do poszczegó lnych  
m inisterstw , m in ister sk arb u  zw rócił 
uw agę, że p ro jek ty  b u d że to w e  n ie 
m o g ą p o d  żadnym  p o zo rem  prze 
k ro czy ć  w w y d a tk ach  sum  p rzew i­
dz ianych  dla k ażdego  re so rtu  w  b ie­
żącym  roku b u d że to w y m .

Gen. Tesaaro obj^l urzędowanie
(Tel. od wl. kor z W arszawy).
D ow iadu jem y  sie» że  now om ia- 

now any  d o w ó d ca  k o rp js u  p o g ra ­
n icza gen . T e ssa ro  ob ią ł u rzęd o w a­
nie, pow ołując kolejno  do p racy  
p rzeb y w ający ch  n a  u rlo p ie  oficerów  
p o szczegó lnych  oddziałów .

W  dniu w czorajszym  zo sta ł u ru ­
chom iony c ddział ogólny, w yszko­
len ia  i m ten d an tu ry . W krótce m a 
w znow ić sw oją dzia ła lność  oddzia ł 
w yw iadow czy.
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Zjazd delegatów kół miejscowych Zw. prae. poczt, telegrafu 
i telefonów ok?. wileńskiego.

W  n ie d z ie lę  12 i p o n ie d z ia łe k  13 
■naja r. b . w  lo k a lu  T o w a r z y  ł w a  
C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  D o m u  L u d o w e g o  
w  W iln  i ,  p rz y  u lic y  M e tro p o l i ta ln e j  
N r . t ,  o d b y ł  i  f  z ja z d  d e l e g a tó w  
k ó ł  m ie js c o w y c h  Z w .ą z k u  p r a c o w ­
n ik ó w  p o c z t ,  te le g r a fó w  i te łe fo *  
n o w  o k r ę g u  w i!e ń s h 'e g o .

O b ecn i byli delegaci z W u n a , 
L idy, W o łk o w y sk a , B rześcia  n/B., 
P iń sk a , B aranów  cz, .jłon i na, G ro d ­
n a . G łębok iego , M o ło d eczn a  i Św ię- 
cian  w 1 eńskich, p re ze s i k ó ł rp e r  
acow ycb oraz p re z e  za rząd u  gi> >w 
n eg o  Z w iązk u  p , S tangrec iak .

Z 1* izd  zaszczycili sw ą o b ecn o tc  ią 
p rezes  d y rek cji po cz t i te legrafu  
w  W iln ie  p . inż. Józef Ż ó łtow sk i, 
ra c z e ln ik  w ydziału  p o cz to w eg o  p. 
dr. K o rsk i naczeln ik  u rzęd u  p o ­
cz tow ego  W ilno 1 p . G iecew icz.

P rog ram  p ierw szeg o  dnia zjazdu  
b y ł n astęp u jący  o godz. 9-e ran o  
zL ió ika n a  d ziedz ińcu  U . P . W  Ino 1 
t w ym arsz z o rk ies trą  zw iązkow ą do 
Jccicioła pocz tow ego , skąd  p o  n a- 
b cżcń a tw ie  n a  czele z p . p rezesem  
p o cz ty  p . inż. Ż ó łtow sk im  n a  go rę  
Z am k o w ą, gdzie złożono w ien iec  na 
g rob ie N iezn an eg o  ołnintza. O  
godz. 13 ej o d b y ł się w iec sp iaw o - 
zdaw cy  z X*go k o n g re su  p racow - 
r 'k ó w  pocztow ych  w  W arszaw .e . 
M iędzy innem i d łu ż rze  przem ów ie- 
r-e  w ygłosił p re ze s  za rząd u  g łów ­
n ego  p S tan g rec iak , k tć  ego  sp ra ­
w ozdanie zebrań  przyjęf do  z a ­
tw ie rd za jące j w iadom ości, w y raża jąc  
p e łn e  zau fan ie  zarządow i g łó w n e­
m u w W arszaw ie  O  godz. 16 -c  
o d b y ł r ię  w spólny  ob iad  w re s ta ­
uracji „E u ro p a” , gdzie  w  m iłym  n a ­
stro ju  sp ęd zo n o  k :1k a  chwili P odczas 
o b iadu  p rzy g ry w ała  o rk ies tra  zw  ą- 
zkow a. O  godz. 20-ej z okazji 1 Odę­
cia is tn ien ia  Z w iązk u , s ta ran iem  
sekcji k u ltu ra lno  - ośw iatow ej p rzy  
zw iązku p raco w n ik ó w  pocz tow ych , 
o d b y ła  się u ro czy sta  ak ad em ja .

D rugi d z ień  z jazdu  ro zp o czę to  o 
godz 9-e> rano

P a n  p rezes dyrekcii. w ita jąc  z jazd  
określił i róf b a rd zo  życzliw y s to ­
su n ek  do  Z w iązku , ży cząc  zjazdow i 
p o m y śln y ch  ob rad . P rzew o d n iczą­
cym  z izdu  w y b ran o  p re ze sa  za rzą ­
d u  g łów nego  Z w iązk u  S tangrec i aka, 
n a  w ice-przew odr-iczących  p.p. M o- 
szkow sk iego  z W ilna, B obersk iego  
z B rześcia n/B. i S um ińsk iego  3 e 

w ięcian. Na sek re ta rz y  p.p . W i- 
* -a rsk iegc z W  Ina i B ara z Brześć a 
n /B

S p raw o zd an ie  z działalności u- 
s tęp u jąceg o  za rząd u  złozył p . O ż- 
dżyńaki, k aso w e  —  p. Ś n ieżko , k o ­
rni* ji rew izy jne j— -p. R akow icz.

W  w yn iku  d łuższej i ożyw ionej 
dyskusji uchw alono  udzielee e u s tę ­
p u jącem u  narządow i absolutorjum  
oraz w y rażen ie  p odziękow an ia . W y ­
słano h o łdow nicze  te leg ram y  do 
P i n i  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j 
Polskiej M ościckiego, Pierw , zego 
M arsza łk a  Polski Józefa  P iłsu d sk ie ­
go, p re z e sa  R ad y  M inistrów  d-ra 
S w ita lsk iego  m in istra  p o cz t i te le ­
grafów  B c r n e r a

W  sk ład  n ow ego  za rząd u  w eszli: 
p .p . O żdżyńsk i- p rezes , M ark wicz 
i Szafryk  —  w ic.e-prezeu , z W ilna, 
W in iarsk i — se k re ta rz  z W ilna, Bu- 
re c —sk arb n ik  z B ranow icz, cz łon­
kow ie  za rząd u : D ery n d a , B obershi, 
C zebrow «ki, : B rześcia n/B., M a- 
szkow ski z W ilna i < ar z G rodna . 
W  sk ład  kom isji rew j-.yjnej: Śn ież 
k o  i T o m czak  z W ilna, N aszadsow - 
ak i—ze Słonim a.

P o d c z a s  o b rad  u c h w a lo n o  sz e r e g  
w m  is k ó w  w  D ia w ie  u le p s z e n ia  w a ­
ru n ków  p ra cy  i p ła c y  p r a c o w n ik ó w  
p o c z to w y c h .

Z ja z d  zakończc no  o godzin ie  24.

S P O R T .
LEKKA ATLETYKA.

Bieg okrężny o nagrodę przechodnią 
„Słowa".

P ie rw sza  zb ió rk a  zaw odn ików  i 
zaw odu, czek zg łoszonych  p rzez  o d ­
nośne k luby  n a  tren ing i K lum berga 
o d b ęd z ie  s ię  dzi_ rc zw artek  
n* stad jo n ie  O śro d k a  W . F 
P .ó rom oncie.

n a

W  dn iu  19 b. m  o d b ęd z ie  się 
w W iln ie , w zorem  la t ub ieg łych , 
d rużynow y  o k rężn y  b ieg  o  n ag ro d ę  
p rzechodn i, redakcji- „S łow a" (pu- 
h a r sreb rny ). B ieg pow yższy  o d b ę ­
dzie się  n a  d y stan s ie  2.700 m tr. o 
godz. 12-tej.

S ta rt u w ylo tu  alei Syrokom li i 
ul. T . K ościuszk  M era — ale je  
C ielętn ika.

D o b iegu  m o g ą s taw ać  członko­
w ie to w arzy stw  spo rtow ych , stów . 
p . w. i t. d. Bieg nosi ch a ra k te r  d ru ­
żynow y, t. j. k aż d a  o rgan izacja  u- 
czestn icząca  w  b ieg u  w y staw ia  d ru ­
ży n ę  w  sk ładzie  najm nie, 6 osób. 
N ag ro d a  p rz ech o d n ia  p rzechudzi na  
w łasność  te j o rganizacji, k tó ra  zd o ­
b ęd z ie  ją  trzy k ro tn ie  ko le jno  tub 
p ięc io k ro tn ie  b ez  zachow ai >a ko le j­
ności. O rg an izac ję  tech n iczn ą  b iegu  
p rzep ro w ad za  O kr. O śro d ek  W . F. 
W ilno. Z g ło szen i*  do  biegu, ohej- 
m u jące  nazw isko , im ię uczestn ików  
o raz  ich p rzy n ależn o ść  o rgan izacy j­
n ą  należy  k iero w ać do  O kr. O śr. 
W . F. W ilno (L u d w isa rsk a  4). O 1 
s ta tec zn e  term iny  zg łoszeń  d c  d n ia  
dzisiejszego  D o zg łoszeń  w inny 
b y c  d o łączo n e  zaśw iad czen ia  le ­
k a rsk ie  o zdolności zaw odników  do  
b e g u .

LISTY DO REDAKCJI.
Szanowny Panie R e d .k .o r r .!

Przyjazd do Wilna t re n e ra  lekkoatle­
tycznego Estończyka Klumherga

Cbore kobiety otrzym ują przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-ćózefa 
lekkie wypróżnianie, przy ;zem połączone to 
Jest nieraz z nadzwyczaj do broczy nnem dzia- 
łamiem na c h a rJ organy. Autorzy masycz- _ 
nych dzieł o cnorobach kobiecych twiernzą, iż 
pomyślne działania wody franciszKa-Józefa 
potw ierdzają rezultaty  ich badań. Żąd. w ap.

W  dniu  16 V . b. r. p rzy jeżd ża  
do  W ilna tre n e r  lek k o a tle ty k i E s­
tończyk  K lum berg , k tó ry  zabaw i w 
W iln ie  p rzez  6 tygodni w celu p rz e ­
p ro w a d z e n ia  tren ingói s 1 dla wheń" 
skich lek k o a tle tó w  i lek k o atle tek .

O rganizac.. - tren ingów  p rz ep ro ­
w ad za  Wil. O  Z . L  A, 'ren ingi 
o d b y w ać się b ę d ą  n a  s tad jo n ie  sp. 
O k i. O śro d k a  W . F, W iln c  n a  P ió -
r o m o n c ie .

Nie zamierzaliśmy spraw y poniższej oma 
w iar n a  lam ach prasy, poprz? s-ąjąc j -lynie 
na skierow ania jej do władz sądowych i 
kolejowych, jednak  system  zwalczania lu­
dzi sobie niewygodnych przez zarząd — 
Zy »ązk i Numerowych. Koiejowych Dyr. Wil. 
P .F P, i uciskani- się do wyrafinowanych 
1 v ysoce nieuczciwy! 1 środków ja k  pozba­
wienia k, w ałki ch lfba  i oczernianie -złon- 
ków, k tórzy dc m agają cia zm laay Zarządu 
za Ich niesum ienną pracą, zmusz „ nas zwró­
cić slą de prasy  Ahleńskiej i opinji publf 
eznej.

Od -oku 1920 Dyrekcja Kolei P ańst. 
w Wilnie m a zaw artą um iw*} z Zarządem 
Chrześcijańskiego Związku Numerowych s ta ­
cji Wilno. N a czele lago związku etoją: P a­
włowicz Josei, W alentynowicz Adam, Wie- 
romiej Antoni, prueciw którym my niżej 
podpisani wystąpiliśm y za niesumienną pra­
cą i nieprzestrzeganie s ta tu tu  zarejestrow  - 
nego w Rejestrj h and le  ym przy sadtie 
okt«gowyu .<* Wilnie. S tatu i aczkolwiek 
posiadat błądy, w całej rozciągłosoi nie był 
przestrzegany, wobee 'z e g t w Związku za­
panow ała korupcja i nieuczciwość. Widząc 
pracą Zarządu, zm ierzającą ./yiąeznie dc 
osobistych celów wielu z " a r  zrozumiało, że 
roDi sią oszustwo i zacząło występować 
p-ko Zarządowi za co kolejno byliśmy 
zwalniani pod różnemf pozorami i pozDA- 
wlani członkowstwa i pracy '

Zarząd w osobach wyżej wspoim.lanyob 
nigdy niś zwoływał zebrań sprawozd w 
czych, nie u a r a ,  spi»wozdaó kasowych, 
praca, zarządu nie by ła kontrolowaną, dys­
ponował wiąc naszym m ajątkiem  tok, jak  
mu było wygodniej, zaś za każde w ystąpie­
nie względni”! za ry tan ie  co do wyliczę] z 
pieniędzy i żądania okazania sta tu tu  o 
którym nikt nic wiedział że je s t i guzie 
jest, członkowie byli ieroryzowani pozbawla- 
nier jjp ra c j, co w końcu zmusiło niektó­
rych do milczenia.

Obojętność członków rozzuchwaliła do 
tego stopnia prezesa związku Pawłowicza, 
ie  począł uważać siebie za chlebodawcę i 
według wKsnego uznania pozbawiał pracy 
itaryo i czionM w założyciel) Związku, (by­
łych io lc ja i zy) przyjm ując izynów i seble 
wiernie rddanyuh. Zrozumieliśmy wówczas 
my niżej podpisani' że grozi nam to. co i 
naszym kolegom wyrzuconym na bruk. Ucie­
kliśmy sięjf więc do ostrzejszego wystąpie­

n ia  p -kl wa'ząbowi, ząca jąe  kategorycz­
nie zwoła ■ii, walnego zgrom adzenia zło­
żenia spraw ozdania i pokazania statutu.

•Wtedy zarząd zag rsi we właściwy 
sobie sposób : w ykorzystał m edostatec ,- 
ną nasza  świadomość, objeżdżając osobiście 
stacje, przeprowadził odpowiednią agitacją 
i na m degalnem  zebraniu, wbrew statutowi, 
pozbawił uas pracy.

Dziś zarząd n a  iscle z P a  jrłuwleuom 
używa wszelkieb środków, by a trzym aesią  
przy władzy w tym  celu prowadzi agitacją 
wśród członków oraz gruzi pozbawieniem 
pracy tych, k tórzy u trzym ują ", nam i jaki­
kolwiek kontakt, łub złozę n a  ndszą ko­
rzyść zeznania u władz sądowyeh łub ko­
lejowych Chęć więc utrzym ania się przy 
wiaezy zr wszelkr, t snę najleyl ,j świad, z ,, 

.. że ustąpienie zarządu w yki/łob .r niewątpli­
wie wiele b. drażliw ych spraw.

Pomimo teroru i zabiegów dochodzenie 
pro^Tiratorbkie i władz koFejowych aowodzł 
w yraźnie słusznosci staw ianych zarzutów  i 
całkewioie usprawiedliwia nasze wystąpie­
nia, pogodzić slę jean ak  nie możemy z faz- 
tem .e  do dziś dni# nie możemy po sróeić 
do pracy i nigdzie nie możemy znaleśc po- 
parcia. Ni# cncemy wierzyć wersjom, jako­
by Pawłowicz cieszy się poparciem władz 
kolejowych, (Dezposredniob) i sądzimy że 
dochodzenie, jak ie  prowadzi z m i a ia  Dy­
rekcji j>. L-cnowsk., wykaże fakty, które 
przeprowadzał zarząd Zwlązkn w przeeno- 
walni ręcznego oaga, u. N asztui zaaniem 
takieb luazi władz* kolejowe nie powinny 
trzym ać, zaś po uavinięclu tego .ai^ądu da 
leko więcej byłoby m atarjału  dla śledztwa.

, Proszą przyjąć w yrazy eic.
B . I-awiłowthi, Nowoswiocka 20—4.

I . D obrymn, Drueta 5—9.
1. Sakowicz, Śniegowa 12—7.
M. Wierycz 

A . lmbra», Kalw aryjska 9.

Rozmaitości.
Odzyskał wzrak u fryzjera.

V  jednym  z zakiadów fryzjerskich w 
Burdauz zdarzył się niedawne niepowszed­
ni wypadek. W liuzbie kłijentów znalazł 
się niewidomy, który przed iilkom c laty 

, przy  pracy  s itac ił wzrok. Gdy przyczłc ka­
le,* n a  niewidomego, 'ryzjer, pragnąc skro­
pić mu włosy, prz»z ni*« siroznoś; wylał 
prawie ca łą  z«w litość flakonu. Przosira- 

; szyło to tak  dalece niewidomego, że zer­
wał się z krzesła i nagle—odzyLka* w zro i. 
Oniemiały ze zdum leuia fryzjer dewledzia 
się niebawem, że jego p zez Drzypadek 
u ie c io ry  kłijont bezdkuteozme lecz,?;1 się u 
najsławnlejszycli okulistów, lecz ci nie zdo­
łali r  u przywrócić wzroku. Czego nie zdo­
ła ła  dokom ć wiedza medyczna, tego doko­
nała. powodująca przeatraci woda.

Rekordowy wymiar sprawiedliwości
Swegc rodzaju rekord, jakiego dotą<h 

nie notowały kroniki sądowe, osiągnął . A 
dawno przy osądzaniu spraw y < mordJfl 
stwo sąd przysięgłych w LWerpoolu, g d y ^  
cały przewód sądowy trw ał zaleawie 41/* 
minuty. Przed sądem stanął młody inżyniei 
oskarżony o zabójstwo matki pewnej mio- 
dej dziewczyny. Ponieważ oskarżony całko­
wicie przyznał aię do winy, sąd ograniczy! 
przewód sądowy do kilku pytań, poczem 
udał się n a  naradę. N arada trw a a równi* 
krótko i po 4x/2 m inutaeh od rozpoczęcia 
pizewodu sąduwego w ydany został wyrok, 
skazujący mordercę na karę śmierci.

Aeroplan dla oapieża.

l o t n i c t w o  to  p o t ę g a

Adm inistracja W atykanu  zumówiła w 
Angiji aeroplan n a  cztery osoby. Kabin? 
aeroplanu wyścielona będzie niebieskim aL
 unitem, n a  skrzydiaeb zaś będzie umie
szczone godło papieskie, Pilot angielski 
Który przyleci tym samoiotem do Rzymu, 
zaangażow any zostanie jako  ita ły  lotnik 
papieski *

W Ś R Ó D  P I S M .
— W N-r»e 19-ym „Tyy-idnika lllutlio-

waneyO* znajuujom j. artykuł A rtura Gór­
skiego p. t. . Wyzwolenie słowa*, głęboko 
poruszający zagadnienie przeznaczenia dzie­
jowego Polski. D-ra Stanisława Lempickiego 
(Lwówj „Simonides* ■ (w 300-ną rocznicę 
zgonu)—artykuł napirany przez wybitnego 
znawcę dziejów kultary  polskiej-, porzz 
pierwszy wy-A rą nowelę Antoniego Lenge- 
go .Synowie Fe-iduna*; spra^ozdaDłe w ła­
snego korespondenta z uroczystość, parys­
kich' W. Husarskiego „rionore Daumier*; 
J. Boyer‘a „Artystyczne wy . oby .szklane 
średniowiecz* i od’odzeni?*; j .  S. H arbuta 
.Gen. Bem. poa CstroięK?* i w. i. Nr za­
wiera 60 ilustraoyj

Giełda w arszaw ska  z dn. 15.V. b m
WftLUTY 1 DEWIZY:

Kopenhaga . . 237,65—238,25—237,0&
Londyn . 43.25’,/j—iZ,2t>i! s - ł$ $ 7 —43,151/ ,  
Nowy ńork . . 8,90—8 ,9 2 -8 ,bh
Paryż , . . 34,85—34,94—34.76
P raga ’ . . 26,38‘/4—26,45—26,32Va
Szw aicaija . . 171,76—172,?9—171,33
W iedeń > . . . 125,26—125.57-124,j
Włochy . . ' . 46,71—46,53—43
Mar^a nieiu. . . 211,70

Popierajcie Ligę żorską!

Kii V: ejń.e
kutturalno-aśwIatJńe 

SAL1 MIEJSKA
O strobr.m ska 5.

Od dniW i ą  do 16 m aja  «  ■  f f *  A MKA S h J  g  ® ' Draihiąt

w Ł f t p ę y  O C b A N U
W  rolach głównych: CHARLES RAY, ENID BENNETT, WILLAM S6LLIVAN.

K asa czynna od godziny 3 m. 30. Początek seansów od g< dz. 4-ej. Następny program: „DZIKUSKA*.

,  KINO ■ TEATR

„ HELIOS “
Wileńska 38

Arcydzieło, jaziego dotąd nie było! — Cud techniki, g ry  i reżyserjil — Film , k tó ry  w strząsnął świateml 
D  11 D  7  Jł 11 t  ■' 8 7 | | f  POTOMEK CZINGIS-CH HA. Reirelacyjcu a cyózieło o niebywałej potę- 
K  I I  K / A  i R n l l  n / l l f l  ^ze dram atycznejl Mistrzowska realizacja genjalnego, głośnego rezy- 
U  U  I I  A. I I  11 I I  U  I ł  *• U  « | era w PUD0WK1KA przezwanego NAP0LE0NEU FILMU Czas trw ania 

realizacji filuin 2 1 na . ' i  taki film wyczekuj się całeml 1 tami. Każdy zobaczyć musi.
UW AGż! Celem odniesienia większego w rażenia, publiczność proszona je s t o przybywanie punktualnie n a  po­

czątki seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15. >

KINO-TEATR

Polonja
iflcklswicza 22.

Motto. Ś n ia t kulis i zmysłów, św iat szminki, św iat ułudy, św iat masek, (■wiat cierpień aiewymownych, św iat 
wiecznego udaw ania 1 bólu, H óry  szarpie i spycha najnieszczęśliwsze isto ty  ludzkie na dno nędzy 
i upadku  n a  wyżyny m arzeń i bogactw 

D21ŚI Czarująca fiiin największych gwiazd ek ran u  wszechświatowej sławy trag ik  IWAN M ZŻUCHIN, czarująca 
N TALJA LISIENK0 oraz niezró w- epiAT VIII ICbL ■ ńW p r ażny dra- 
nany MIKOŁAJ K0LIN w obrazie- 1  1 mmMw U 9 % i U W  m „t burzli­
wego życia naiwiększego aktera ćwiata. Honorowe bilety nieważne. Foczątek seansów o g. 4-ej. ostatni 10.25.

K I N O

Ficcadilly
W ielka 42.

Dziś otwarcie sezonu letniego! Po raz pierwszy w Wilnie! Młodziutka zachw ycająca argentynka MONA MARIS 
oraz słusznie zwany następca J*nnlgsa HENRYK GE0RGE w sensacyjnym  filmie w 10 ukt. z życia rosyjskiego

Niewolnicy carskieco knuta szczyzny za panowania 
ca ra  A leksandra Ii-go według dram atu P iotra Niew skhgo pod tytułem: „Daniszewowie*. »

K I N O

L U X
UteUewieza U .

DZIŚ aajlepszy, nr.J- j f - L . - a .  _ J , (tragedja człowieka który źył cu-inna zdranzonepn męża
P e t e r s e n - M o z ż u c h i u ,  T ycźna' h r .  E s t e r h a z y ,  bK t 2# A n g e ł lo  F e r r a r i  ■ gemami H a u s  S to v e .

Tragedja nieznanego zołmerza. Pa istwo krwawego Molocha. Zdradliwa żona—miłosc d«f obcej narzeczonej.
W oezeklwp niu haniebnej śmierci.

Kino Kolejowe

OGHisy
(obok dworca kolej o w.)

Dziś i dni '̂Trr,fT>l Tl u r n  '(T a jem n a moc). Dramat w 10 aLt.

n u c o n y c h  t itK W U N Y  DILJ
W roli głównej urólown piękności P aryża . LUSY YERN0N Początek o g. 6-ej. W niedziele i święta o g. 4 ej pop.

Ostatnie dni i!
Kto t  dobro D oM 3vego dba

winien bezwzględnie kupić

los do I kl. 19 Lot. Państw.
w naszej szczęśliwej kolekturze 

Ciągnienie już 23 i 24 main r. b.^
W  szczęśliw ym  w y p ad k u  w ygrać m ożna

zł. 750 tysięcy.
O g ó ln a  su m a w y g ran y ch

zł. 28.272.000 zł.
14S0

Polaka Loterja Państwowa daje największe szanse 
wygrania, bo

CO DRMGI LOS WYGRYWA!
Cena losów oarJzo n ijka:

V .-z ł . :*! I I V »-zl. 20 | | *V4 zł. 30 | | V,—zł. 40

1 kupnem u nas losu zwlekać nie wolno I!!
Obywatele! W szyscy dziś głoszą:

„Lichtensteina koientury los w dom— 
szczęście i dobrobyt w dom!"

Z a p a m ię ta jc ie  nasz szczęś 'iw y  ad res

Ł I M i  i l \ i
Warszawa. Firma egz. od r. 1835.

O d d z i a ł  w  W i l n i e :  w Ve. ; £ 44
Z am ó w ien ia  prow incji za ła tw iam y  iu -  
w ro tną  p o cz tą— K n n to  P. K. 0. 61051

Adr * dla depesz: „Lichtlos' — Wilno.

P r z e t ^ f
D yrekcja Kolei Państwowych w W ilnie niniej 

szym ogłasza przetarg  nieograniczony na wykończę 
nie domów m ieszkalnych, jednego na j t .  Brześe, jed­
nego na st. Baranowicze i jodnegc n a  st. Hajnówka.

W arunki przetargu, w arunki tei.hnicznj na u rzą­
dzenie wodociągów i kanalizacji, przepisy dotyczące 
ustaw ienia pleców, w arunki ogólne, rysunki i ślepe 
kosztorysy oraz bliższe szczegóły można otrzym ać 
w wydziale Dróg - y m  Dyrekcj K. r l  w W ilnie przy 
ul. Słowackiego 2, 2 piętro, pokój Nr 3 w dnie u rz ę ­
dowe od godz. 9 do 12 za  opłatą po 10 zł. za kom 
piet od lu jek tu .

Oforty winny być nadesłane lub złożone do spe­
cjalnej ik.zynki, znajdutąc- j się  w Prezydjum Dy­
rekcji do gudz. 12 dn. 6.VI 1929 r.

W adjum w wysokości pc 50f zł. za każdy dom 
w Baranowiczach i Brześciu i ,000 zł. na donr w H aj­
nówce winno być złoiune w sposób ustalony n n e r  
Min. Skarbu w Kasie Głównej Dyrekcji K.P. w Wilnie 
lub przekazano n a  rachunek Dyrekcji dc P. K. 0., 
kwit zaś o złożeniu wadjum winien być dołączony 
do oferty i

471- ŁlgWl ly r :  10)8 K. w Wilni-

Od r. 1843 Istnieje

Wilenkin
ul. T ^T M R S K A  20.

i mm

jadalne, sypialne i ga­
binetowe, kredensy, 

3toly, szafy, łóżka 1 Od.
‘Vykwintn«ł. Mocne.

NI E DROGO.  
Na dogodnych wa­
runkach i na raty.

Nadeszły nowości
209

opałowy, kowalski 
i drzewny, drzewo 

rąbane
Dostawa od lOu klgr. , 

((

n
Styczniow a 3 .

D o w j7najęcia

2 p o k oj e

D0

A U T O B U S
odchodzi z Wilna ' 

z irzystanku koło Hali 
(róg Zawalnej i Sadłw ej) 
o godzinie 5 . tej popolndnin. 
(Z. placu Orzeszkowej od­
chodzi o godz. 4 min. 30 
______po południu). 1417.

J Ę T K I
folwarki wi-ksze i mniej­
sze ośrodki, parcele bli­
sko W ilna I kolei nad 
rzeką z budynkam i po­
siadam y duży wybór i 
sprzedam y n a  bardzo do­

godnych warunkach.
Wilno, Gdańska 6 

„R0LK0MIS". 1473

2 pokoje
na letnisko

do wynajęcia od zaraz. 
Tamże wyżeł Dleinieoki 

pointor do sprzedaniu. 
Zwierzyniec, Sołtaniska 6.

1177 1

W ii le  m i e s z k a n i a ,
wielki wybór wiad.
„INFORMATOR"

■JagiellońsKa 8/14. 1424-2

PIANINA
uł. Żeligowskiego 5, m. 25.

147T-1

do  w ynajęcia . R e p a ­
ra c ja  i s tro jen ie . Ul. 
M ickiew icza 24 — 9. 
E stko . H 20

B BI S  El £3 E9 D El 1313 SI BI CHI El El (3

| LEKARZE i
00BQBF*iHJsi!r;EE]iaEj0ni
DOKTÓR toEDYCYNY

h. C ^ B L ^ i
CJOkOBY WENERY­

CZNE i JKÓRNE 
Erektroterąpja, Diater 
mia, Słońce górekio, 

Sollui i3oa
Mickiewicza 12
tfC róg, Tata-sklej. 

F.zyimuje 9 — 2 1 5 — 7

D r . K e n i g s b e r g
CHOROBY WłSNBBYCZ. 
ND, SI ÓRNF i ar-bzj la 
k1 ikla. Przyjm uje ł-13 

1 4-8.

Mickiewicza 4
teł. 1090. W. Z, P. 73.

DOKTÓR

W i l l C l
Ciioroby weiieiyczne, 

syfilis i skórne.

W ie l k a  21.
Od 9 — 1 i 8 — 8. 
(Telef. 921).

r
DOKTÓR

choroby weneryczne, sy ­
filis, narządów moczo­

wych, Ulekiroterup. i 
(Diatemia) 

od 9—1, od 5 — 8 wiecu.

Dl.
Kobieta-Lekar?

kobieca, w eneryczni, na 
iząaów  moczow. od 12—2 

1 id 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.

W. 2dr. Nr i  52.

A k u sz er k ę
9

I
od 9 rano 

o 7 w. ul, Mickie­
wicza 80 m. 4 . W. Zdr. 
Nr. 80P3.

legitym a­
cję wy­

daną przez Kuratorjum 
Oki łsiik. w W i.nie na 
imię Cześ *wa R ydieii- 
skiego za  Nr 1301, ULic- 
w ażn.a się 1475

0000000 
0

J0F10E,IP—

c ZGUBY BEU3I300E[3[3HI3tHlBI30EII3

Zgubioną ksikowąwSa
imię Konstantego Czucz- 
mana, m ieszk wsi Hry- 
niewszczyzna g i- . P ara- 
fjanowskiej, unieważnis 
się. I 14651

Ro n c z o  c n y ,  ' w e / h i a n e ,  n i d a ń e ,
l e k k i e  w e ł n y  

i  k a s z m i r y
T rm iją b a rd zo  
am go-zacbm  
cło końca
nom ysa  o nc są  
prane sta ra n n ie , 
o stro żn ie i  bez- 

| |  M ( n o to w a n ia
P OŃCZOCHY wszelkiego rodzaju i gatunku—gtube 

i ciengie, gładkie i w desenie, c.epłe trykoty, koszulki 
vrełniane niezbędne do sportów zimowych, i t.p, ubrania, 
akzeż często ulegają zniszczeniu nie przez noszenie 

lecz poprostu przez pranie w sposób wadliwy! . 
Nitki przędzy osłabiają się, wełna nabiera sztywnej 
szorstkości a kolory spierają się—tembaidziej, o ile 
jest gotowaną, co istotnie jest barbarzyństwem, na które 
me wolno sobie pozwalać . . . jak również na prasowanie 
zbyt gorącem żelazkiem . . To sa rzeczy w calem 
tego słowa znaczeniu niedopuszczalne . . . Jedynie 
używając Lux do prania unika się zniszczenia tkanin, 
jednem  słowem trzeba prać w sposób racjonalny i 
odpow 'edm m  środkiem. Prać Drzez wygniatanie w 
dłoniach—nigdy nie trzeć i nie wykręcać, Wełniane

pończochy,szale,swetry 
etc. gdy są przybru­
dzone prać wyłącznie w 
pianie L ux’u, a osiągnie

!się zdumiewające re- , 
zultaty gdyż ubrania 
trwać bedą b a r d z o  
długo, zachowując do 
końca wygląd nowość i.

PR Ó C K A  D ARM O
K U PO N
U p ra s z a m  o  b e z p ła tn e  p rz e s ła n ie  
w y s ta rc z a ją c e g o  n a  p ró b n e  p ra n ie .

D o  firm y “  Ru n lajt 
Pocztow a 479 , Poczta G łó w n a , W arszaw a.

S p ó łk i  A k cy jn e j, S k rz y n k a  
i G łó w n a , W a rsz a w a .™  

m i p ró b n e g o  p a k ie tu  L u x ,

Im ię  i n a z w isk o

Adres ..... 
K.W1.5i (U p ra sz a  s ię  o w y ra ź n e  p isa n ie .

*
1474

000000 3r00000is0ę
g  INFORMATOR g
g  G P O D Z iE Ń S F G  g  
B0Q000000000000r:

M, ^ l l s z e ^ s k a
LEKHRz - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
l od 4 do 5-ej. 

Groano, ul. Kolożańska 8.

KAWIARNIA
„KRÓLEW1ANKA" 
Wilno, Królewska 9

I ZakąsKl zimna 1 go- 
ąc plw«, obiady ob-j 

» ate i tanio. Dis l«-1 
t slęcznycb żniżka 2C°/01 
> Gabinety.

E C O L E  PIG1EB d e  PAR1S
pensjona. dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 rnin.) Dobre odżywiarie, śWieże 
powietrze. flvenua 11, Novembre 18. Lfl Vfl 
RENNE (Seine). S tenooraijj, handlowoś!

1 język francuski,

RedaktorK 8AK CJA I A DM Xi5TR*!Jb: Jajflellońaka 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 pp*L Naczelny redaktoi przyjnnje od godz. 2 — 3 ppoi Redaktor działo gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 .rlecz. we wtorki i piątki, Rękopi*6w Redakcja nie zwraca,
przyjaaje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. S —3 1 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. , Drakamla — nl. S-to Xafilta 1, Telefon 3-40.

CINA PRENU^ERATYi miesięcznie s ,-dnrszenlem do iloma lab przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 żł. CENA OGŁOSZEAi Za wiersz milimetrowy nrzed tekstem — 40 gir, w tekście i) U str. — 30 £i^ IŁ, IV, V„ V l-.-3!i gt^ za tekatem — 15 gr., kronika rekL - kom ani-
 ą.ęo zł. za wiersz redakcyjny, ŁgŃi W Małe mieszkaniowe — 30 gr. za wy.az. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe 1 tabelaryczne — 50% drożej, z zastrze*.ęrłenr miejsca—25% drożej, w niuneracb niedzielnych ' iwiąteczujch—25% drożej, zag.jnlczm

■— rjir-rr- 25 6 drożej. Dl? poszmkatggycto pracy 30% zniżki. Za ntśmer dowodowy 2© gr. Układ ogłoszeń 6-clo łamowy, za tekstem 10-clo łamowy. Administracja zastrzega ashle prawo zmiany termin? draki ot asżęń.
100% drożej 

O ddział vr Grodnlai uL B ankow a U

RTydawca NKurJer Wileński ‘ S-ka z ojfr, odp. , Kur Jer Wileński* S-ta z ogr. odp. Druk, „Znicz* Wilno, nl. S-to Jań&ka 1, telefon 3-43. Red°ktoi odpowiedzialny JOzef JurklświJi


